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Kucharski i Biniakowski wyjechali do Medjolanu

Porażka „Latającego Baska" w Warszawie. Goldschmidt zwycięża Tłoczyńskiego 7:5, 6:4

W niedziele start balonów kulistych o ouhar Gordon Benetta
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Warszawa, 19 września.
Pierwszy dzień „mityngu Bo- 

rotry" — niesłusznie, z krzywdą 
dla gry, nazwanego meczem Ra- 
cng. Club — Legja, przyniósł 
wyniki najbardziej nieoczekiwa­
ne. Jean Borotra przegrał z 
Hebdą. Goldschmidt, bardzo ma­

no znany tenisista francuski, wy 
dobyty gdzieś w ostatniej chwi-i 
ii. aby umożliwić Borotrze grę w | 
doublu, w singlu skazany zgóry| 
na zagładę, pobił pierwszą rakie 
tę Polski — Tłoczyńskiego.

Do obu tych wyników nie po­
winniśmy przywiązywać wagi i 
raczej żałować, że przedłużające 

ę gry pojedyńcze uniemożliwi- 
!v zaprezentowanie Borotry w 
Ago właściwej roF w doublu. 
To bowiem, co zademonstrowa­
no nam w ciągu ośmiu gemów 
śrry podwójnej było parodją te­
nisa — na placu było już zupeł­
nie ciemno.

Borotry nie powinniśmy trak-

Pięściarze warszawscy otwierają

. MILANO — CRACOVIA 4:3
Migas mija obu obrońców włoskich i zdobywa pierwsza bramkę dla gospodarzy*
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GARBARNIA — LEGJA 3:0
Smoczek (pochylony) atakuje 
Kellera, który wypuszcza piłkę 

z rąk. Z tyłu Martyna

tować jako singlisty.
n:e grał on w singla od sześciu
miesięcy, w r. ub. stronił od sa­
motnych pojedynków, jak mógł 
tylko. Borotra też nie inaczej 
pojmował swą rolę w Warsza­
wie, jak doublisty, który przy 
okazji , zagra w singla, pokaże 
kilką środków, któremi kiedyś 
rozporządzał, pokaże swój 
wdzięk, swą dżentelmenerję.

Pokaz ten z winy obu graczy 
zamienił się na zaciętą walkę. | 
Ale trudno dziwić sie Hebdzie 
że chciał wszelkiemi silami wy­
grać to spotkanie, zdobyć jeden 
z najdźwięczniejszych sukcesów 
swej karjery, zwłaszcza, że Bo­
rotra go do tego pierwszy spro­
wokował. wniósł na plac ele­
ment walki. Borotra jednak zbyt 
często wygrywa w Wimbledo- 
nie, Auteuil czy Forest Hill, aby

W r. b.. beZ' oporu zgodził się przegry- choć wie, że te parę kroków mo- 
wać w Warszawie. Jest zbyt ra że się zemścić w następnych ge-'
sowym tenisistą, aby nie dobiec 
do złośliwie splasowanej piłki,

•mach.
dokończenie na str. 2-ej.

BOROTRA I JEGO POGROMCA HEBDA 
wchodzą na kort, aby rozegrać mecz, który przyniósł sensacyj 

ne zwycięstwo Polaka

Po awionetkach - balony
W niedziele 23 b. m. na lotni-

PREMJER I ZWYCIĘZCY
Prezes rady ministrów p. prof. Kozłowski gratulował zwycię­

stwa w Challenge‘u kpt. Bajanonowi i Płonczyoskiemu*

sku mokotowskiem odbędzie się 
start dorocznych zawodów bało 
nowych o puhar Gordon Bennet 
ta. W .roku ubiegłym w Amery­
ce zwyciężyli Polacy Hynek i 
Burzyński i dlatego w tym ro­
ku na Polskę spadła ta zaszczyt­
na,^ choć kosztowna przyjem­
ność organizacji największego 
mityngu balonów kulistych.

Obsada będzie w roku bieżą­
cym rekordowa, zwłaszcza licz­
nie staną państwa’ europejskie. 

‘Łatwiej jest wysłać załogi do 
Polski niż do Ameryki, która o- 
statnio organizowała najczęściej 
zawody. Zgłoszonych jest 19 ba­
lonów w tern Ameryka. Niemcy, 
Francja. Szwajcaria i Polska wy

stępują z pełną obsadą — po trzy 
balony,- 2 balony wysyła Belgja,
po jednym Włochy, Czechosło­
wacja. Prawdopodobnie jednak 
na starcie stanie mniej osad, gdyż 
już dziś np. wiadomo, że Stany 
Zjednoczone wycofują swój ba­
lon US Army. W barwach bel­
gijskich startować' bedzie były 
mistrz Belgji w pływaniu, pierw 
szy nauczyciel crawla w Polsce, 
Martial van Schelle,

Regulamin Gordon Bennetta 
jest prosty: przelecieć w balonie 
o pojemności nie większej niż 
2200 mtr., korzystając z pomyśl- 
nych wiatrów jaknajwiększą od­
ległość. Kto wyląduje najdalej od 
Warszawy ten zwycięża.

Z punktu widzenia widowisko

W RINGU PARYSKIM
spotkały się dwie sławy pięściarstwa ■ francuskiego Pladner (na 

lewo) i Kid Francis (na prawo).

ZWYCIĘSKI SAMOLOT RWD 9
na którym kpt. Bajan przy pomo cy. swego mechanika sierż. Pokrzywki zdobył pierwszeństwo w 

Challenge^

wego interesujący będzie więc 
tylko start, potem oczekiwać bę 
dziemy meldunków telegraficz­
nych, które mogą ulec znaczne­
mu opóźnieniu, gdyż balony mo­
gą lądować w miejscach oddalo- 
। nych od poczity i telegrafu. Naiu 
. ralnie w Polsce nie jest możliwe, 
aby tak, jak w r. ub. w. Ameryce, 
lądowanie nastąpiło w dziewi­
czej puszczy i ąby zwycięzcy 
musieli wędrować wiele dni, by 
mele dać znak życia o sobie. To 
też prawdopodobnie iuż w środę 
znać będziemy nazwiska zdobyw 
ców puharu Gordon Bennetta.

Skład obsady polskiej jest na­
stępujący: „Kościuszko" (Hynek 
i Pomaski). „Polonia1* (Jamesz i 
Wawszczak). „Warszawa** (Bu- 

. rzyński j Zakrzewski). A więc o- 
Isada która zwyciężyła w r. ub. 
ZOStała rnzbiid.
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Dwa mecze-dwie niespodzianki
Zwycięstwo HsMy nad Bcrofro po zaciętej walce. Zdumiewająca porażka Tloczyńsklego w meczu z CoWalmiiileii

Zresztą, co tu dużo mówić: Idoskonale. Pierwsze gemy co- 
ic bardzo rozumiemy dlaczego prawda były dość denerwujące;

Borotra nic chce grać singla. 
Chyba dlatego, że te mecze, w 
którychby Ttajcześcici występo­
wał. musialyby trwać po pięć 
setów. Do tego jest on absolut­
nie niezdolny, pokazał to już dru 
gi set meczu z Hebda, który na 
dobrą sprawę, ze względu na za 
ciętość pierwszego (22 gemy) 
był właściwie trzecim. Poza- 
tem jednak Borotra pokazuje ja

przejęli? sławą przeciwnika, sy-

cerskości ustrzegą nas od po-J 
dobnego błędu, który mógłby te 
nis polski przedstawić w złem

GOLDSHMIDT I TŁOCZYŃSKI

pal Polak biedy; Borotra pano­
wał na placu : szykował sic do 
wypełnienia roli, którą sobie 
przeznaczył — dania pokazu 
swego kunsztu.

Ale Hebda prędko zaczął mu 
to utrudniać: wszedł w uderzer 
n c. piłki nabrały długości i so­
czystości, zą tern przyszedł pre 
cyzyjny plasiug, parę zabój­
czych wolci Borotry dosięgły 
lotne nogi Polaka, coraz częściej 
zagrania mijały o centymetry 
rakietę zdumionego trochę tą me

świetle 
ścia.

Gość 
Wszedł

w oczach przemiłego go

byt istotnie przemiły, 
na kort z uśmiechem i

przegrał z uśmiechem, wymienił 
z Hebda szereg postępków rycer 
skich. szereg słów gorącej po­
chwały i uznania dla klasy za­
grań. Podbił serca widowni, tak 
jak to uczynił w Wimblcdonic 
czy Eorest Hill. Pod tym wzglę­
dem Borotra sie nic zastarzał ij 
pozostał prawdziwym mistrzem 
świata.

Tak. jak nic należy przeceniaćlamorfozą Baska. \ an. .u.n. mu ..«.v,.
Ze stanu 3:0. doszło do 3:3. zwycięstwa Hebdy, 

i Od tej chwili zaczyna się zacięta

ko singlista lwi pazur. Pazur 
■jest stępiony, ale raczej dwulet­
nią abstynencją od gry pojedyń- 
czcj, niż zębem czasu. Brak 
więc jest umiaru w grze z głębi 
kortu, brak pewności w wymia­
nie piłki. Bardzo wiele draj- 
wów więźnie w siatce (stosunko 
wo mało Idzie na aut). W grze 
przy siatce niema już Borotra 
dawnej elastyczności. Pod tym 
względem żyje trochę nad stan, 
wspomnieniami dawnej przeszło 
śei. silę mierzy na zamiary, stąd 
pewne niepowodzenia, trudność 
dosięgania piłki, spóźniano się o 
ułamek sekundy do smeczu. Ale 
co za kapitalne oko; -co za świet

gra zrywami, gemy są krótkie, 
a szala przechyla się to na jedną, 
to mi drugą stronę. Serwis nie 
ma zaczcnia — koncentracja ner 
wów, która u obu przeciwników 
przynosi szybkie odprężenie gra 
decydującą rolę. Borotra wal­
czy bardzo ambitnie. Hebda nie 
pozostajc mu dłużny. Prowadzę 
nie zmienia się jak w kaieidosko 
pie. Borotra prowadzi 4:3. Heb 
da 5:4. Borotra 6:5 i 7:6. Hebda 
8:7 i 9:8. Borotra 10:9. Ale tu 
kończą się siły Francuza, Polak 
zdobywa trzy gemv.

W secie drugim Polak prowa­
dzi już bez przerwy różnicą jed 
nego gema, potem 5:3. oddaje 
jeszcze jedną grę i wygrywa se­
ta i mecz.

Nie chcemy pomniejszać zwy 
cięstwa Hebdy, ale chcielibyśmy 
je ocenić w sposób właściwy. 
Aby wygrać z Borotrą, musiał 
być Polak w dobrej formie. 
Zwycięstwo to. choć wciąż nie 
jest łatwe, jednak nie jest już dzi 
siaj kamieniem probierczym 
wartości tenis:sty, choćby dlate­
go, że może się o to pokusić na- 
pewno kilkunastu graczy europej 
skich. Naturalnie z Borotrą gra 
jącym w singlu po raz pierwszy 
od sześciu miesięcy.

tak samo
nie należy brać tragicznie poraź 
ki Tłoczyńskicgo. Zapewne jest
ona przykra: mistrz Polski

BOROTRA

ie.

GOLDSCHMIDT

nie)rżeniem, więc porażka z Gol-d-
.powinien mieć takich oscylacyj; Schmidtem staje sic zupełnie zro
formy, aby przegrać w pchr se- zumiała, 
zonu z dwunastą rakietą Francji. | W paru 
To nic dajc naszemu tenisowi i ski zdobył
rozgłosu.

Niestety gatunek tenisu Tło- 
czyńsk’cgo jest taki, że niewiel­
kie osłabienie formy, zwłaszcza' 
fizycznej, deprecjonuje go o kla­
sę. Tłoczyński, gdv gra źle 
zmniejsza tempo i skraca piłkę. 
A że atutem Tłoczyńsk cgo jest 
właśnie wyłącznie tempo, precy

kiciu na 
wówczas

momentach Tłoczyń- 
s:ę z wielkim wysił- 
zwiekszcnic tempa, 
Francuz kapitulował

momcntalnie. Ale takich gemów 
było dwa czy trzy.

Goldschmidt ma dość popraw 
ną grę z głębi kortu o nieregułar 
uym bekhendzic i szybkim for- 
hendzie. Gdy gra jest szybka, po 
dwu trzech uderzeniach posyła

zyjny długi plasing, że Tłoczyń-I piłkę nieomylnie w aut. Gra do- 
ski nie miał właściwe nigdy l-brzc przy siatce, aczkolwiek je- 
siatkr’, ani piłki z głębi kortu,Igo voleje i smecze (Tloczyńskie 
kończonej jednem. szalonem ude.mu loby zupełnie nie udawały

się) nic są zbyt długie i silne. Ma Tłoczyńskiemu należy się diuż
natomfast kapitalne wyczucie kie szy odpoczynek, nietylko 

względu na wyczerpanie frunku. Jest naogół graczem ru­
tynowanym. otrzaskanym w tur 
niej ach.

Tłoczyński zresztą mógł wy­
grać ten mecz. Normalnie, na- 
szem zdaniem, nie powinien od­
dać Francuzowi więcej, niż czte 
ry p:ęć gemów, gdyż w secie 
pierwszym prowadził 4:2. Gdy 
jednak Francuz wyrówał. rzad­
ko kiedy widywaliśmy Polaka 
■tak zniechęconego do gry. Pró­
bował walczyć, ale niepowodze­
nie zamiast, jak zwykle zdwajać 
jego siły, odbierało mu ochotę 
■do gry. Wynik 7:5, 6:4.

ne ale i nerwowe, zwłaszcza bo 
dai nerwowe. Turnieje w Zagrze 
biu i Budapeszcie nic mogły bo­
wiem wyczerpać go fzycznic; 
to porażki z Hechtem i Palladą 
zrobiły swoje.

Gra podwójna była parodią 
ze względu na . zapadający 
zmrok. Z trudem widzieliśmy z 
trybun bieg piłki, z irrudem odróż 
nialiśmy graczy. Wydaje się 
nam, że stan 4:4, zawdzięcza pa 
ra polska złej grze Goldschmid- 
ta. Jak grali inni nie .wiemy -- 
było ciemno. i

Za kulisami boksu czeskiego
Kłopotu kapitana związkowego w obliczu trzech spotkali międzypaństwowych

Brno, we wrześniu 1934.
Miesiąc dzieli nas od wyzna­

czonego na dzień 14-go paździer 
nika, międzypaństwowego me­
czu bokserskiego o puhar środ- 
kowo-europejski z Czechoslowa 
cją. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności spotkanie to odbyć się ma 
akurat w pół roku (15-go kwiet-Wyolbrzymianie sukcesu Heb, 

dy byłoby więc pogonią za ta- nia — 14-go października) po pa

grami. s starzy znajomi: Ambroż, 0-
Według pewnych pogłosek, Istrużniak i Skrivanek, którzy ma 

które z obowiązku dziennikar-1 jąc stare nieuregulowane rozra- 
skiego notujemy. Cs. U. B. A. chunki z Morawską Żupą naraz 
zgodziła się na spotkanie z Pol-1 serdecznie jej podziękowali I wy 
ską w tern cichem przeświadczę [ szukali sobie zawodowego mena 
nlu. że mimo najszczerszej woli ;gera. Do tej samej „stajni** prze-

tego zbliżającego się spotkania 
pięściarskiego, osłonięte były nie 
przejrzaną tajemnicą. Gdy Pol­
ski Związek Bokserski na swem 
walnem zebraniu ustalił termin 
tego meczu panowie z „Cesko- 
slovenskej Unii Bokseru Amate- 
ru“ przyjęli go odrazu, jakkol­
wiek do najwygodniejszych by- 
najmniei nie należał. .Już bowiem 

: znaczniej wcześniej projektowa­
no właśnie na połowę paździer­
nika spotkania z Austrią i Wę-

P. Z. B. nie będzie się ono mogło 
odbyć i Polacy „bekną“ solidne 
odszkodowanie.

Tymczasem aby nie marno­
wać cennego terminu, wyzna­
czyli ?obie Czesi na dzień 12 paź 
dziernika (a wiec na dwa dni 
przed meczem z Polską) spotka­
nie z Austrją!

Nic dziwnego, że wieści nad­
chodzące z Polski, o zatwierdzę 
niu ostatecznem terminu 14-go 
października wywołały w tutej­
szych sferach pięściarskich nie­
małe zaniepokojenie. Przekreśli­
ły one wszystkie wcześniej ro­
bione kalkulacje i obliczenia, a

niósł się potem Stoeckl, kilka­
krotny przeciwnik Sewerynia- 
ka? jedyny ze stylowych, bokse­
rów dawnej świetności pięściar­
skiej Czechosłowacji.

Tak więc, na meczu z Polską 
zobaczymy z pewnością kilku: 
bliżej nam nieznanych, zawodni­
ków. iPęwhe są tylko dwie pozy 
cje: w wagach ciężkiej i półcięż 
kiej. W ciężkiei miejsce w repre 
zentacji zarezerwowane jest dla 
ciągle jeszcze niewyrobionego, 
ale wielce uzdolnionego zwy­
cięzcy Piłata na mistrzostwach 
Europy w Budapeszcie — Ko- 
peczka (Olimpja — Brno). W wal

miętnem odwołaniu piłkarskiego:ny plasing. co za niezwykłe zmia rremi sukcesami.
Mamy nadzieje, że zarówno meczu o mistrzostwo świata.n:y kierunku.

Hebda grał przeciw Borotrze obowiązki gościnności, jak i rv- Przez długi okres czasu, losy

Bestialski napad na arbitra
Zeiosta widowni złoczowskiej za porażkę piłkarzy Janiny

Lwów jest do głębi wzburzony dzienni woleli się uiatnić, jedynie 
skandalicznem zajściem, jakie mia- gospodarz klubowy, pewien star­
ło miejsce w Złoczowie, a którego szy sierżant W. P. ofiarował się
ofiarą padł popularny lekkoatleta, I odprowadzić p. Sawaryna. Kiedy 

jednak sędzia wyszedł na boiskoznany daleko poza granicami Lwo-

P. Sawaryn wydelegowany zo­
stał przez Lwowskie Okr. Kole­
gium Sędziów do prowadzenia w 
Złoczowie zawodów Czuwaj (Prze­
myśl) — Janina (Złoczów) o wej­
ście do Ligi Okręgowej. Zawody 
zakończyły się zwycięstwem dru­
żyny przemyskiej i to właśnie sta­
ło się nieszczęściem dla sędziego.

Publiczność złoczowska zamiast 
szukać- przyczyny klęski w nieu­
dolności własnej drużyny, znalazła 
sobie kozła ofiarnego w arbitrze. 
Po zawodach rzuciła się tłumnie 
ra boisko i dosłownie zmasakro­
wała p. Sawaryna.

■ Ale nie na tern koniec. Gdy sę­
dzia schronił się do szatni, tłum 
bandyckich osobników obstąpił 
wyjścia, czekając na jego pojawie­
nie sic. Panowie z zarządu Jani­
ny zamiast zapewnić ochronę sę-

Jubileusz
MaKabi w Łodzi

Mtikcbi (Łódź) obchodzi w nadcho­
dzącym tyijodei.u jubileusz swego dale 
s-ęmolecia. W ciągu tego czasu Maka- 
hi rozrosła sie kolosalnie i jest dziś 
jednym z największych i najwszech- 
stroniiiejiszych klubów sportowych Ło­
dzi.

Jubiicusrz Makabi będzie wielką re- 
a\ją sportu żydowskiego, w Polsce. W 
dniach 22, 23 i 24 b. m. odbędą się mi­
strzostwa Polski klubów żydowskich
v pikę nożnei. do którego 
■Czołowych zespołów kraju, 
Ł'e: Mak ab i (Kraków),

ńLuck), Mak ab i 
(Będzin);

(Grodno)

staje sześć 
a mianowi 
Hasmonea 
Hasmonea 
i Hakoali

w towarzystwie owego sierżanta, 
jacyś dygnitarze miejscowi kazali 
sierżanta celowo odwołać i pozo­
stawili nieszczęśliwego arbitra wła 
snemu jego losowi.

Efekt był taki, że tłum wdarł się 
przez bramę na boisko i tak dosad­
nie rozprawił się z p. Sawarynem, 
że w konsekwencji musiano go nie­
przytomnego odwieźć do lekarza, 
który stwierdził nietylko dotkliwe 
potłuczenia, ale zmuszony był dwu 
krotnie zaszywać mu rany zadane 
ostrem narzędziem.

Incydenty między publicznością 
a sędziami miały już niejednokrot­
nie miejsce, nigdy jednak nie przy­
brały jeszcze tak wielkich rozmia­
rów. Stwierdzić przytem należy, 
że ofiarą padł jeden z wysoce za­
służonych dla sportu polskiego lu­
dzi, sportowiec czystej krwi, cie­
szący się dla wielkiej swej obiek­
tywności i dżentelmeństwa ogólną 
sympatią i szacunkiem. Jak dla i- 
ronji przed kilkoma dniami w an­
kiecie rozpisanej przez jedno z 
lwowskich pism sportowych wysu­
nął się p. Sawaryn na czoło naj­
popularniejszych sędziów.

Wiadomość o wypadkach zło- 
czowskich wywołała w lwowskich 
kołach sportowych gwałtowną re 
akcję. Opinia domaga się janajsu- 
rowszego przeprowadzenia śledz­
twa i bezwzględnego ukarania klu 
bu złoczowskiego, który jest morał 
uym sprawcą .całego incydentu, 
tembardziej, że jak stwierdzono, 

. członkowie Janiny nie zachowy-

.Jednocześnie rozegra-iTC zostanie jn'- 
>:rzosi'Ao Rolshi kluiliow żydo^i-SKlch 
w kobiecycn grach spor lewych., do 
kuórych staje rómrcż 6 czołowych ze- 
-.0016^, a nńinowicie: Makaibi (K.ra-: 
ków), Hasiuomca (Lwów). MąkaW-(War 
s<-i\va). Dror (Lwów), Mafebi (Wil­
no) i Makalu (fódź). ■ / .

W październiku odibęidzię się juiot- 
leuszowy wyśc'® szosowców (100 
khn.). w Vstńpadz'e mistrzostwa Pol- 
sk1 klubów żydowskich w cięiżikień atle 

'ty'ce. a w grudifu międzynarodowy 
turmej tenisa stołowego.___________

wali się tak jak należało. Najprzy-I wi z miejscowego pułku, z których 
krzejszym jest fakt, że w masa- | rekrutuje się przeważna część
krze brali również udział wojsko-1 członków klubu. N. S-n.

Ameryka czy Europa
Kulisy przyszłe! walki

Nasza Polonia amerykańska od 
grywa niepoślednią role w boksie 
światowym — wydaje już drugie­
go pięściarza, który zdobywa ty­
tuł mistrza świata. Już w 1907 r. 
Polak Kiecal był mistrzem katego 
rji średniej. W tej samej kategorii 
zdobył tytuł Tadeusz Jarosz. 
Coprawda że Europa nie uznaje 
tytułu Jarosza, uważając w dal­
szym ciągu za mistrza świata — 
Thila,

Tak czy owak Jarosz jest jed­
nym z najlepszych pięściarzy świa 
ta i to nie podlega żadnej dysku­
sji; czy Thil jest lepszy od niego, 
niewiadomo, gdyż Francuz nie lu­
bi wytykać nosa poza Europę.

Historia mistrzostw świata w 
kategorii średniej przedstawia się 
tiastępująco. Pierwszym oficjal­
nym mistrzem został w 1884 r. 
Jack Dempsey. Nie należy go mie­
szać z późniejszym mistrzem
wszechwag,, którego prawdziwe 
nazwisko brzmi William Harrison, 
a który tylko pożyczył sobie na­
zwisko od swego sławnego poprze 
dnika, który byt dlań ideałem. 
Dempsey zdobył mistrzostwo po 
zwycięstwie nad Fullgamesem po 
22-rundowym meczu w Toronto.

Dempsey został pobity w 1891 r. 
przez k. o. w 15-ej rundzie przez 
Fitzsimmonsa. Australijczyk Fitz- 
simmsons został w 1895 r. zdetroni 
zowany przez Rayana, zresztą ex- 
mistrz nie robił już wagi i przeszedł 
do kategorii ciężkiej. Walka między 
Fitzsimmonsem a Rayanem odby­
ła się w Australii i jest sławna w 
historii boksu, gdyż była przerwa­
na przez policję, tak że właściwie 
jedynie dziennikarze zadecydowali 
o tytule Ryana.

Rayan sam zrzekł sie tytułu w r. 
1907. Sukcesorem był Polak Kie* 
cal, który po zwycięstwach nad 
Billy Papkę i Thomasem został u- 

(znany za mistrza.
ChniK-l J. (Pngoń) 2884,38 ,pkt. 3) Kosz , Kiecal stracił swój tytuł przez 
(Stadion), -1) Glar.lia (Sokół Krywałd). o. z Papkę, ale w ten sam spo- 
Lepsze wviilki: 200 mtr. .: dysk (So-' sób wkrótce go odzyskał. Polak 
b»k), 23,7 i 31,17; 1.500 (Olania) 4,36,4 ’ został, jak wiadomo, zastrzelony

Na chorzowskim stadionie w. f. ip. 
w., odbyły się mb. -niedzieli m'str.!ost- 
wa Śląskiego O. Z. L. A. w' trójbo­
ju pań, oraz pięcioboju panów. Wśród 
IW pimktam:, przed zawodniczkami 
Pogoni Białasówną (102), Wasilewską 
(101) i Bytomską 100 pkt. Z lepszych 
wyników należy wymienić: 100 mtr. 
13 sek. (Orłowska), oraz, oszczep 
25.56 (Was lewska).

W 5-cioboju panów zajął .poraź trze 
ci skolei pierwsze miejsce Sobik ze 
Stadionu, zdobywając 3112,9 pkt.: 2)

w Ameryce. Po jego śmierci Pap­
kę był bez konkurencji aż do roku 
1914, kiedy to uznano za mistrza 
Mac Kay‘a, który wykazał się 
licznemi zwycięstwami nad Clab- 
bym, Smithem, Klausem, Gibbon- 
sem i Thompsonem.

W 1917 roku Kay został pobity 
przez Irlandczyka O‘Dowela przez 
k. o. w szóstej rundzie. Irlandczy­
kowi odebrał tytuł w trzy lata póź 
niej Wilson, Wilson również za­
chowuje tytuł przez trzy lata do r. 
1923, do czasu przegranej z Harry 
Grebem. Ten ostatni piastuje berło 
też trzy lata, aż do czasu przegra­
nej z Tiger Flowersetn.

Flowers nie długo cieszy się he­
gemonią. gdyż na horyzoncie zja­
wia się nowa gwiazda Mickey Wal 
ker, który w Chicago bije murzy­
na.

Walkera pamiętamy jeszcze 
wszyscy, królował on przez pięć 
lat i sam się zrzekł tytułu. Przy­
znano go murzynowi Gorilli Jone­
sowi. Jak więc widzimy, Gorilla 
Jones nie zdobył tytułu w walce, 
dlatego pewnie Komisja Nowojor­
ska niechętnie uznała mistrzem 
świata Thila, który pobił w Pary­
żu murzyna przez dyskwalifika­
cję w 1932 r.

Europejski mistrz świata — 
Thiel obronił już swój tytuł z Har- 
vey‘em, z Kid Tunero i ostatnio z 
Rothem.

Tymczasem w Ameryce ogłoszo 
ho nowe rozgrywki o tytuł i wy­
znaczono mecz Ben Jeby-Dundee. 
Po nierozegranej walce tytuł przy 
znano Jebemu, którego w 1933 r. 
znokautował Brouillard. Wreszcie 
Dundee pobił Brouillarda 30 paź­
dziernika ubiegłego roku, ale stra­
cił tytuł kilka dni temu z Jaro­
szem.

Przyszła walka o mistrzostwo ze 
względu na konkurencje Thil — Ja­
rosz, ma wiec głębszy podkład, 
gdyż jest to właściwie walka o he­
gemonię pięściarską między Ame­
ryką a Europą i zapowiada sie c- 
mocjonująco.

zmusiły Cs. U. B. A. do szukania i dze półciężkiej Warszawa zasa- 
drogi umożliwiającej wywiąza- dniczo zobaczyć powinna Hąyel 
nie się ze swych zobowiązań, kę (Bata — Żlin), który w Buda- 
Ofiarą tego padła Austrja, któ- peszcie, uległ Antczakowi. W in-
rei narzucono nowy termin: za- nym wypadku miejsce to zająłby 
miast 12-ego, 19-ty października, p ’• • - ~ •

Mimo to nie brak czechosło­
wackiemu kapitanowi związko­
wemu kłopotów z ustaleniem 
składu przeciw Polsce. Wcześ- 
irej czekają go zresztą podobne 
kłopoty przed meczem z Niem­
cami. Sytuacja nie jest do poza­
zdroszczenia, skoro regularnie 
każdego prawie miesiąca coraz 
to inny czołowy bokser ucieka 
między sznury zawodowego rin 
gu.

Początek temu pędowi dali na

Durdis mistrz Czechosłowacji
w. ciężkiej, któremu «trenowanie 
nie przychodzi z wielkim tru­
dem.

O reszcie przypuszczalnych 
reprezentantów czeskiego lwa w 
Warszawie dziś nie można po­
wiedzieć prawie nic. Dlatego 
wstrzymamy-sie z informacjami 
do nadchodzącego spotkania Cze 
chów z Niemcami, które pozwoli 
nam zorientować się w powaka­
cyjnej sytuacji czechosłowackie­
go pięścią rstwa.

Zespół Nr. 22 Strzelec-Klelce
wygrywa rald 

„Szlaki
W niedzielę odbył sie bieg motocy­

klowy na historycznym szlaku ka­
drówki: Kielce — Tokarnia — Jędrze­
jów — Miechów — Kraków (119 km.).

Start drużyn odbywał się trójkami, 
w odstępach jednominutowych. Za­
wodnicy zatrzymywali się w Tokarni, 
gdzie każda drużyna brała udział w 
obowiązkowem strzelani . konkurso- 
wem, z odległości 100 mtr. z postawy 
dowolnej.

motocyklowy 
Kadrówki"
ski — pkt. 471.

3) drużyna Nr. 42 (Strzelec 
Lwów): Krzemiński, Solowjj i Roi' 
lender — 418 pik<t. -

4) drużyna Nr. 2 (Strzelec — War* 
szawa): Mikołajewski. Ostrowski i 
Kwiatkowski — pkt. 380.

5) drużyna. Nr. 93 (Strzelec — Brd 
goszcz): Pokos, Małecki i Kopać2 
pkit. 354.

6) drużyna Nr. 62 (Strzelec — WarOgólna ilość strzałów dla drużyny 
wynosiła 30. czaś: trwania strzelania 
30 sek przyczern strzelanie i szkicowa 
nie nie byló wliczone w czas raidn. 
drulvn”wszystkich jau iwiw — piet. do. dr witek sm- 

Trasę Jmstaw (PKM - Warszawa) - pkt. 
nmm 4) Rudak Edward (Wilno) i M'-
e dwa lotne Patro- chalak Wacłuw (Legia ~ WarszawA

u , łBł . po 15 pkt..-5) Sergiusz Rudolf - pkt. nrzyhJwać wIh1 a z‘2czę 1 ,0’ 6) Wójcikiewicz Juliusz (Sosno- 
prz.toywac na metę w Oleandrach w:ec — 1 p.
razez& 'Sf? 1NaRrod« ' Przechodnia wicemhGtia
Do Psiego dla drużyny.

szawa): Koper, Lis i Sztukafeki — pkt.
W klasyfikacji indywidualnej pierw 

sze miejsce zajął Pienczak Konrad 
(Kraków) — pkt. 55. 2) Piwnikicwics 
Jan (WTC) — pkt. 35. 3) Witek Sla-

Do mety przybyło ogółem 154 maszyn 
w czasie klasyfikacyjnym.

W ogólniej punktacji zespołowej zwy 
cięstwo odniosła drużyna Nr ” 
(Strzelec — Kielce) w składzie Pie­
trzyk Stefan. Pietrzyk Jan | i Rudnic­
ki.., zdobywając 481 pkt.

2) drużyna Nr. 58 (Strzelec — War 
szawa); KuczewskL Nowotko 1 Bojar

która przebędzie trasę -w najkrótszym 
czasie zdobyła drużyna Nr. 24 (Strze­
lec — Kielce). Przyjecliała ona do Kra 
Kowa w czasie 2 godz. 36 min.

Nagrodę prezesa zarządu głównego 
Związku Strzeleckiego za napiefinel' 
szy udział drużynowy w biegu zdo* 
był Strzelec — Warszawa, który wy 
stawił 29 drużyn.
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Brawo Polacy! Do zobaczenia w Berlinie! ii

Pochlebna opinja fachowej prasy niemieckiej o naszej drużynie w meczu warszawskim
Mamy przed sobą dziesiątki stylowi przeciwnika, który za] 

pism codziennych Rzeszy i ivy- wszelką cene przybierał postać 
bor najpoważniejszej prasy fa- nauczyciela. Biało-czerwoni zor. | 
chowei z omówieniami meczu ganizowali swoją ofenzywe, wy-! 
Polska ■ Niemcy. Do głosów równali i tym pierwszym golem i 
gazet me potrzebujemy już wra- zburzyli manie wielkości oraz za- 
cac; krotki wyciąg jaki sprezen- chwiali spokojem gości. „Nie- 
towahśmy iv swoim czasie czy- miecki dąb zaczął sie chwiać pod 
tclnikom, wyczerpuje temat i naparem polskiej burzy" — 
wsrod dalszych niezliczonych od mówi obrazowo „Fussball - W7o- 
glosów prasy codziennej' znajdu- che".
jemy tylko odbitki przytoczą-
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nych poglądów przedstawicieli 
Deutsche Nachrichten Biiro (o- 
ficjalna agencja niemiecka) i kil­
kunastu obecnych na meczu sprą 
wozdawców.

Rozdział polski otwiera tytuł 
„Znowu musimy powiedzieć: 
Brawo Polacy!" i nawiązuje do 
głosów przedwyjazdowych, któ­
re uważały wysyłanie do War­
szawy najsilniejszej reprezenta-

Warto natomiast poświecić zbedne. „Okazało sie tv 
chwile czasu dla zapoznania sie sP°sób oczywisty, że nasza o- 
z uwagami pism sportowych! str°żna i wysoka ocena Polaków 
Rzeszy, które spotkanie war- słuszna. Znowu (poprzednio 
szawskie omawiają z drobiazgo-1 Berlinie) zauważyliśmy cały 
wą dokładnością. Wystarczy po-1szere^ naprawdę pierwszorzed- 
wiedzieć, że berlińska „Fussball-! nyc'\ sraczy w polskiej druży-
Woche" poświeciła meczowi iv P . - ----- -
obu swych wydaniach (ponie- postawioną techniką, o zupełnie 
dzialkowem i środowem) około \ nowocześnie pojętym systemie 
15 stron druku, zajmując sie mi- "W polskich piłkarzach 
kroskopijną wprost analizą prze *hwi coś z tej żywiołowej siły,
biegu spotkania i szczegółową o-
ceną poszczególnych graczy.
Pod precyzyjnem piórem red. E.

KANDYDATKI DO LIGI Z GRUPY KRAKOWSKO-SLĄSK1EJ 
GRZEGÓRZECKI K S. — KRAKÓW T.S- UNJA — SOSNOWIEC

nemi, ale opracowanenu rucha- koniec musial opłacić daninę na
mi .

Lehnera zaćmił na
leżną swemu wiekowi i w czasie 

pewien finałowego ataku Niemiec przy-
czas po przerwie Riesner, drugi puchł widocznie. Boczni bardzo

nie, ludzi z doskonalą i wysoce I skolei gracz polskiego ataku. Je-! dobrzy i zadziwiająco rutynowa- 
postawioną techniką, o zupełnie I go zaletą jest ruchliwość, zmia-1 ni. Fontowicz nie pokazał nic sne____  \ ni. Fontowicz .. . ,. _____ ____  . 

na szablonów gry i dobry dribb-1 cjalnego; doskonale złapał tuż 
ling. Cały atak reprezentuje po-' przed końcem plasowany strzał

szczęśliwie rozpoczęta. 5:2 prze 
ciw Polsce. Ciężka walka z ry­
cerskim przeciwnikiem przed 
sportowo nastawioną publiczno­
ścią". A kończy sie wezwaniem:

— Do zobaczenia w 
Polacy!

Berlinie,

uwagi spostrzeżenie dotyczy: na 
szego ataku, który wykazał spo 
ro temperamentu, ale konstruo­
wał swoje akcje zbyt przejrzy­
ście, podawał górą i niecelnie, 
wskutek czego nie był zbyt groź­
ny.

która naprzyklad przyniosła tak 
, niespodziewany sukces holender

Wernera urosła przy okazji te­
go spotkania wnikliwa ocena 
wartości futbolu polskiego.

„Fussaball - Woche" doskonale 
charakteryzuje nastrój- meczu. 
Niemcy wyszli nd boisko z mi­
ną zawodowej drużyny środko­
wo - europejskiej, której kazano 
grać na głębokiej prowincji po­
kazówkę. Grano stylowo, mą­
drze, na zimno, z zastosowaniem i 
subtelności technicznych, tak'

skiej jedenastce iv walce z na­
mi".

„Wilimowski ma rzeczywiście 
możliwości, jest dobrym gra­
czem najlepszej i nowoczesnej 
szkoły... Skończony technik, z 
pełnem zrozumieniem dla gry 
kombinacyjnej, umiejący otwo­
rzyć gardę przeciwnika nielicz-

ważną klasę i „bardzo oddalony Sifflinga.
jest od tego, by można go było Sędzia Olsson wzorowy, pa-
określić jako grający prymityw- pował przez cały czas nad grą.
nie". Brakuje mu tylko większej
rutyny i ogólnego planu strate­
gicznego, któryby powiązał 
wszystkie części drużyny i spo­
wodował ich harmonijną współ­
prace.

Obrona bardzo dobra.
W pomocy Kotlarczyk I dłu­

go panował na boisku, ale pod

Kilkakrotnie iv swym artyku­
le red. Werner podkreśla spor­
tową atmosferę meczu, przyja­
cielskie — a nieprzesołone! — 
przyjęcie i serdeczne stosunki, 
jakie nawiązane zostały miedzy 
obu piłkarskimi związkami. Spra 
wozdanie nosi tytuł ogólny: „Se 
rja spotkań międzypaństwowych

Na tle olbrzymiego 
zdania red. Wernera

sprawo-
artykuł

monachijskiego „Fussbalłu" razi I 
swem powierzchownem ujęciem
i bledną oceną sil.

Autor zapuszcza sie w dysku­
sje historyczne i obyczajowe, 
entuzjazmuje okrzykami tłumu, 
ale nie analizuje bliżej samej 
gry. Wynik określa „Fussball" 
jako zwycięstwo rutyny, doświad 
czenia i nerwów. Jedyne godne

właśnie jak sie gra, mając w kie­
szeni zwycięstwo. Nastrój len 
wzmocnił sie po zdobyciu pierw­
szej bramki, którą red. Werner 
uważa za przypadkową i tv spo­
sób oczywisty zawinioną przez 
Fontowicza.

Tymczasem Polakom ani iv 
głowie było podporządkować sie

Przegląd pieści warszawskich
Tegoroczny sezon bokserski w War-

zgrupowanych w 12-fu czołowych klubach
szawie zapowiada. się bardzo bogato. 
Poza 5 meczami z Łodzią, Śląskiem. 
Poznaniem. Budapesztem i Gdańskiem
odbędzie się 
klubowych.

Największą 
kabi i Skoda.

szereg spotkań między-

ruchliwość wykażą Ma- 
które skompletowały ze-

społy o głośnych nazwiskach
Pełną parą pracować będą też dru- 

' żyny, kitóre zgłosiły się do drużyno- 
i wych mistrzostw bokserskich Warsza­
wy. Reszta zespołów aczkolwiek ma 

I też kompletne ósemki, jednak nie roz­
winie zapewne szerszej działalności.

Skoda niewątpliwie odegra tę samą 
decydującą rolę co w zeszłym roku. 
Sam skład drużyny mówi już bardzo | 
wiele. Brzmi ona następująco: Czor- 
tek, Moczko. Kozłowski. Bajkowski. 
Woźniak (Seweryniak), Pisarski i polo 
nista Mroczkowski. Mowa jest też o 
wstąpieniu Wystracha. W wadze cięż­
kiej wystąpi bokser własnego chowu 
Chojnacki. Skoda projektuje rozegrać 
szereg spotkań z drużynami Finlandii, 
Węgier i Danii w Warszawie.

Makabi chce odzyskać w boksie war 
szawskim pozycje Jordanu, co jej mo­
że się udać. Drużyna wystąpi w silnym 
składzie: Birenbaum. rez- Rundstein, 
Rozenbeng. rez. Krawiecki, Borensz-

tein. raz. Spiegelman. Neustadt, Stahl 
II, Pilnik. Neuding, no i wreszcie na­
stępca Fina — Steinajzen. Cennym na­
bytkiem jest Stahl.

Sekcja bokserska trzyma się w Po­
lonii dzięki niestrudzonej pracy braci 
Pasturezaków. Polonia opiera się na 
dawnych asach. Skład jej brzmi: Kry- 
sik, Małecki II. rez. Kazimierski. Pa- 
sturczak. Pabisiak, rez. Łuikas ewicz. 
Janczak rez. Pernak Posmyk. Małec­
ki I, Mizerski.

Fort Bema (Strzelec) wypłynął o- 
statnio na szerszy horyzont bokm war

skladzie: Cukierman, Kenigswein, Nie-
dobier. Rosenberg. Jeleń. 
Blum.

WZ Warszawiance szyki 
Pomimo szumnej reklamy

Lauberblatt,

siurewicz pozostają nadal w 
gdyż nie mogą uzyskać 
Skład drużyny: Raźniewski, 
Poluś.' Czubiński, Brzóska. 
Hist.

się popsuty.
Piłat i Mi-

Poznani u, 
zwolnień 

Forlański. 
W rzosek,

szawskiego. Skład drużyny będzie 
stępujący: Gajek. Wielgas.ewicz,
szewski, 
strzewa.

cws
treningu

Wich liński, 
Strzelec, 

zaprząg!

Gutikowski.

spowrotem
Karpińskiego. Pozatem

na- 
01- 
Ko-

do 
wró-

ciii z wojska Śmiech i Wieczorek Tre­
nerem będzie Gton i Junosza. Obsada 
jest następująca: Wieczorek, Lasota. 
Goss, Ciechomislki Kozakiewicz. Wasie- 
wicz. Karpiński i Oleksiak.

Gwiazda przystępuje do pracy z za­
pałem. Standarowym zawodnikiem jest 
Rotholc. Pozatem drużyna wystąpi w

U/ Skrze brak fachowego kierownic­
twa. Drużyna wystąpi w składzie: 
Grzelak. Stecki. Zgieński. Nader. Ko­
łacz, Głowacki 1. Dorobkiewicz.

Najrasowszym bokserem YMCA jest 
Ożarek. Ale cała drużyna zrobiła po­
stępy. Ymca wystąpi w składz.e: Moż- 
dżyński. Matuszyński. Gniewosz, Leon, 
Grątikowski. Ożarek Adamiak.

Nad bokserami Legii pracuje wach­
mistrz Stamm. Jest to młody materjał, 
wśród którego pracowitością i ambicją 
wyróżniają się Doroba I i II. Woisko- 
w wystąpią w składzie: „Teddy",
„Zbyszek" Wesołowski 1 
roba II. Bareja. Sikorski
Kozakow.

Oczy sfer bokserskich stolicy są

REWANŻ ZA BUDAPESZT 
da 14-go października w War­
szawie Kopecek — Piłatowi pod­
czas meczu Czechosłowacja — 

Po<ska.

Przed meczem Polska — Niemcy w 
boksie (25.11) zamierza zorganizować 
PZB obóz kondycyjny dla bokserów w 
Crwfie w Warszawie pod kierownic­
twem Stamma. Do obozu tego kipt. 
PZB p- St. Cendrowski wyznaczy 16 
najlepszych pięściarzy, którzy stano­
wić będą trzon reprezentacji polskiej.

zwrócone na pięściarzy Elektryczno­
ści. Tam bowiem trening, prowadzi kpt. 
PZB. p. St. Cendrowski, Skład druży­
ny jest następujący. Jastrzębski, Sta- 
rosz. Całko 1. Kowalewski, Całko U, 
Z.eliński. Kiibn.

Bokserzy Świtu szykuią się do mi­
strzostw energicznie. Dobrze zapowia­
da się w wadze koguciej Kowalski I. 
Świt wystąpi w składzie: Witka. Ko­
walski I Jaworski Kowalski II. Jan- 
kowsk i Skólski.

Barkochba już nigdy dobrej sekcji 
bokserskiej mieć nie będzie. Brak cd- 
powiedmego sprzętu i trenera podcina 
egzystencję tej sekcji. W jej szeregach 
znów ujrzymy Blawatnika । Ostro.

Na zakończenie warto jeszcze pod­
kreślić wielką żywotność Sekcji bok­
serskiej Pogoni z Grodziska. Inne dru­
żyny Jak ŚKP Orkan. Żuk i PKS są 
jeszcze bardzo słabe.

Af. Aleksandrowicz.
Trzy tnecze bokserskie o drużynoweDo- / - —- —v — .- —

i Doroba 1.ł mtstrz(,stwo Warszawy w boksie ro-

50 kim. na torze
0 mistrzostwo Kolarskie Polski

zegrane zostaną w sobotę i niedzielę, 
dnia 22 i 23 b. m. W sobotę w sali tea­
tru Nowość o godz. 17.30 walczą Ma- 
kabi — Polonia, a w niedzie- i 
lę: Gwiazda — Fort Bema, sala Nu- 
woścj godz. 13, a wieczorem o godz. 
19 (sala Ymca) CWS — Skoda.

Mecz bokserski Gdańsk — Warsza-

W reszcie w znakomicie .reda­
gowanym tygodniku berlińskim 
„Reichssportblatt", organie ofic­
jalnym komisarza niemieckiego 
sportu von Tschammer und Os- 
ten, znajdujemy obszerny felie­
ton o meczu, pisany w tonie wy­
bitnie dla nas życzliwym.

Poza opisem terenu; publiczno­
ści i przebiegu spotkania, znaj­
dujemy interesującą nas oceną 
drużyny polskiej. Po truizmach 
w rodzaju młodości naszego spor 
tu i niewątpliwych uzdolnieniach 
Polaków do futbolu, „Reichss­
portblatt" chwali oba nasze 
skrzydła, gani słabego bramka­
rza. Błedem taktycznym było 
zaniedbanie środków obronnych: 
pod własną bramką, w chwili 
kiedy zwycięstwo przechylało 
sie na stronę Polski. To umożli­
wiło wyrównanie, a potem zwy­
cięstwo gościom.

Specjalną uwagę poświecą 
autor okrzykom: „Ra-Ra-Ra- 
Ger-ma-ni-a!" — niejestzawo- 
łaniem wlaściwem. Brzmi^żbyt 
górnie i przez to prowokująco. 
Trzeba wołać poprośtu i zwy­
czajnie „Hinein!" czy coś podob 
nego, jak to robili Polacy.

Pod adresem „polskich kole­
gów sportowych" oficjalny: or­
gan niemieckiego Fuhrer a zwra­
ca sie z serdecznem podzięko­
waniem za cieple przyjęcie i ry­
cerską postawę w czasie walki.

Tak pisze prasa niemiecka. 
Trzeba przyznać, że przy poraż­
ce 2:5 trudno sobie wymarzyć 
pochlebniejsze glosy.

wa dochodzi do skutku. Gdański Zwią­
Długodystansowe kolarskie mi­

strzostwo Polski na torze rozegra 
ne zostanie dnia 23-go września w 
Warszawie na Dynasach. Dystans 
50 kim. okraszony będzie 5-cioma 
finiszami (co 10 kim.), które spec-

zek Bokserski zawiadomili WOZB że 
otrzyma! zezwolenie Niemieckiegojalnie nadają się dla talentów sprin 

terowskich. Tytułu mistrza Polski 
bron: Włodarczyk. Uprzednio zdo­
byli go: Szmidt (1930), Michalak 
(1931), Popończyk (1932).

Do wyścigu niedzielnego zgłosili 
się: Olecki, Popończyk. Michalak, 
Feige, Stahl, Bryszke. Głowacki, 
„Igo“, Moczulski, Kalata. Podgór­
ski, Kieliszek. Miller. Mikołajczyk, 
Kowalski. Kapiak oraz grono sprin 
terów — Pusz, Fraczkowski, Pa- 
nak, Klaus, Łączyński i Kaczmar­
ski. Pozatem oczekiwane są zgło­
szenia Ślązaków i Pomorzan.

Począitek zawodów o godz. 16.

Związku Bokserskiego na rozegranie
meczu bokserskiego Warszawa — 
Gdańsk o puhar prezydenta senatu dr. 
Rauschmnga. Spotkanie to ostatecznie 
ódbędz.e się dnia 7 października r. b. 
w Gdańsku. Sędzią będzie p. Itessun 
z Królewca.

Jutkowiak (Pol — Jut) znany bok­
ser zawodowy, który walczył przez 
dłuższy czas we Francji wrócił do kra 
ju, gdyż władze państwowe Francji 
odmówiły mu zezwolenia na dalszy 
pobyt. Jutkowiak chwilowo jest spar- 
ring-partnerem bokserów Skody. Oczy 
wista rzecz, że najwięcej korzyści o- 
Siąga Pisarski dla którego Jutkowiak 
jest wymarzonym przeciwnikiem.

Jutkowiak znany z występów w Pol­
sce, gdizie pobił Goworka i Francuza 
Cclliera ma zamiar osiedlić się na sta-

voii

e
ŁĘDZIEWICZ (SIŁA) 

zdobył mistrzostwo okręgu łódźłe w Polsce i marzy o zdobyciu mi- 1. - - ------------------------ w-
strzostwa Polski w kategoriach cięż-1 Kiego W 5-bO]U atletycznym UZy 
kich. Waży on obecnie 74 kig. skując 1250 pkt.
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■ 7 PUŁK LEG JONÓW (CHEŁM)
walczy w grupie południowej o wejście do Łigl<

wic^ 
Sta- 
P'k t. 
M'- 

iwa) 
pkt. 

ysno-

„KAŻDY POLAK 
przybywający do Rzymu, zatrzumuje 

się w
HOTELU VICTORIA 

naprzeciwko Pincio villa Borghese. 
Restauracja pierwszej klasy, wszystkie 
pokoje z wodą bieżącą ciepłą i zimną, 
liczne z łazienkami. Ceny przystępne— 

hotel modern".

MOCZULSKI - WARDAK - WOLFRAM - BRYSZKE 
święcili sukcesy na ostatnich za wodach kolarskich na Dynasach*

istra

;yiiy, '
>zyjn
trze-
Kra

GERARDIN I SCHERENS 
francuz i Belg są obecnie uznani powszechnie za najszybszych 

kojarzy świata.
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Zmierzch
Gasnąca gwiazda

Stanleya Porady, polskiego mistrza pieści z Ameryki
irinura ia oviiine nr riain_ Kto Ikar ta inka na inniflsta- Nikt nie wie. uiikt nie spodzie- w tabelach i twardo nastaje .1 ... _„7»n nj straszldrzeć głowę, że gdzieś, w dalc-

kiej Ameryce, chodzi po ziemi 
Polak, Stach Poreda. który czy­
sto i „bez bólu" grzmoci dwume­
trowych wielkoludów! Jeszcze 
dwa miesiące — i Poreda zwy­
cięża ipo 10 rundach na punkty 
Tommy Loughrana, zwanego 
,Królem strategji ringowej"!

Nikt nic wic, nikt nie spodzic-Klasyfikacja, jaką, na podsta- puki me wie, wm mv 
wic rezultatów z roku 1932-go, wa się, że wielką radość stłam-
podały wkrótce potem pisma a- 
merykańskic już nas nie zasko­
czyła. Takiej oczekiwaliśmy: 
Stanley Poreda na 4-tem miej­
scu w świecie, tuż za Sharke- 
y‘cm, Sclimelingem i Baerem! 
Mistrzostwo świata...?

szą niebawem z trzaskiem pioru-
ny nieoczekiwanej burzy...

Billy Reppenhagen, manager 
Polaka, kontraktuje mu powtór-
iry mecz Ernic Schaafem.
Śchaaf przegrał już poprzednio 
z Poredą, a zajmuje 5-te miejsce

rewanz.
6-so stycznia 1933 roku, w , 

dison Sq. Garden, rozgrywa się 
ta porywająca, a tragiczna w 
skutkach walka. W szóstej run­
dzie Stanley leży nokaut i długo 
nic można go docucić... Tak zwa­
ny „ciężki nokaut". To nic, to

Korespondencje z całego kraju

I Nic przeszło... Od straszliw ych 
v Ma- uderzeń a przede wszystkie™ o j 

upadków na deski — wstrząśnie, 
ta głowa... Poreda uic może tre­
nować. Nie wytrzymuje absolut, 
nie ciosu na szczękę. Pauzuje 
przez trzy miesiące. Kiedy uwa­
ża, że wrócił już do zdrowia spo­
tyka się z Tomem Heeucy cm i 
nokautuje go w 10-tej rundzie, 
Zdaje się, żc nic wszystko jesz­
cze stracone, że są szanse. Ale 
Tom Heeney to weteran, czlo-

Cb
li na:
Igraj

• W okresie wielkich triumfów 
pięściarzy polskich w Ameryce, 
po zwycięstwach Jarosza nad 
Vince Dunde‘em. Dęblińskiego 
nad Canzonerim i t. d.. przykro 
mi doprawdy pisać słowa: „Ga­
snąca gwiazda", przykro mi kre 
ślić pod tym nagłówkiem dzieje 
Stanisława Poredy. Niesposób 
jednak matować wyrazu smut­
nych faiktów, ani zbywać ich bo 
jaźiiwetn milczeniem.

Poreda. nie tak dawno jeszcze 
as atutowy nowojorskich rin- 
igów, pogromca Ernie Schaafa, 
Loughrana, Carnery, Risco i wie 
łu, wielu innych, Poreda kończy 
swoją sportową karierę... Koń­
czy ją wcześniej, niż mogliśmy 
przypuszczać, licząc zaledwie 25 
Jat...

Kiedy, przed pięciu laty, Stan­
ley wstępnym bojem zdobył so­
bie pięściarskie imię w rodzin- 
nem Jersey City, nie wiedzieli­
śmy jeszcze, że jest Polakiem, 
że wogóle istnieje i walczy. Nie 
mogliśmy radować się z jego 
pierwszych sukcesów. Wieści o 
nim przywiózł dopiero Edward 
Ran,,.w roku 1932-im. Pokazując 
Wówczas fotografie wysokiego, 
sympatycznego chłopca, powie­
dział:

— To jest Stach Poreda, dosko 
naly bokser, o którym nie raz je 
szcze usłyszycie.

— Polak?
— Urodzony w Ameryce, ale 

mówi dobrze po polsku, uważa 
się za Polaka. W klasyfikacji za 
rok 1931 był 12-ty. Europa in­
teresuje sie Camera. Stach pobi- 
je Camere!..

Rozmawialiśmy w czerwcu i to 
były ..polskie narodziny" Pore­
dy. W dwa miesiące później po­
biegła w świat radosna depesza 
radjowa: „Stanley Poreda sco- 
red over Primo Camera". Spraw 
dziły się słowa Rana, narodzi! 
się Poreda — mocarz ringu.

Toruń. Mecz tenisowy pomiędzy 
Goplanią (Inowrocław) a TKLT za­
kończył się wynikiem 10:0. Zawody 
piłkarskie między TKS a Grafiką da­
ły wynik 5:1 (5:1).

Grudziądz. Trzygodzinny wyścig ko 
larski, zorganizowany przez Olympję 
na torze zimowym, zgromadził dziesię 
ciu kolarzy. Do mety przybyło trzech, 
pozostali zmuszeni byli sie wycofać 
wskutek defektów, względnie odniesio 
nych kontuzyj, przyczem stwierdzić 
trzeba jeszcze raz. że tor ten jest bar 
dzo wadliwy i do poważniejszych za­
wodów sie nie nadaie. Wyn ki: 1) Ri't- 
ter (B. T. C. Bydgoszcz) 0.040 km. 2) 
Jamroga (Ż. S.), 3) Sabiniarz (Olymp- 
ja). W wyścigu na 30 okrążeń dla Ju­
niorów zwyciężył Kosieński (Sokół 
V. Bydgoszcz) w czasie 24.37 min. 2).
Skorzybut (Sokół Grudziądz). 3)
Kudliński (Sokół — Grudziądz). Pu­
bliczności mało.

G. K. S. — R. K. S. Naprzód 5:0 
(1:0). Zawody o mistrzostwo miasta 
przy znacznej przewadze GKS-u.

Tenisowe mistrzostwa miasta zgro­
madziły liczny zastęp adeptów białe­
go sportu, mimo to jednakże nie „od­
kryto" żadnego młodego talentu. W 
rnałach spotykamy wszystkich sta­
rych znajomych, mianowicie: Andro-
ulowa zwycięża Kolczykównę ( 
Olympja) 6:1 i 6:1. Baranowski 
Michalaka (obaj Alympja) 9:11,

(obie

6:4,
6:0 i 6:2, a w seniorach odnosi nie­
znaczne zwycięstwo Giese (S. C. G.) 
nad Morawskim (Ólympia).

Wołomin. Huragan (Wołomin) — 
Mazowia (Mińsk - Mazowiecki) 6:3 
(4:1). Bramki strzelili: Szymborski. 
Jaś po 2. Zablotniak I Czyżewsk! po 
jednej, oraz Monczalski i 1. łącznik.

Ostrowiec. KSZO-Procli (Pionki) 
1:0. Bramka Artykiewicz.

Suchedniów. Makabi (Ostrowiec) —
Sarmacia 2:2.

Borysław. Kadimah Betar 3:1.

I posypały się szczegóły, wy­
liczenia. przypuszczenia. Każdy

Sokół II — Kutnowianka II 
wóz — Strzelec 5:0.

Przemyśl. Ruch — SKS 
wejście do kl. A Orzeł —

1:0. Paro-

28 6:1. O 
AKS 2:1 i

1:1. Czuwaj — Jutrzenka w.o. Polonja 
komb. — Hagibor 2:2.

Płock. Jutrznia — Wicher 1:1. Ma­
kabi — TUR 2:1. W zawodach „szu­
kamy olimpijczyków" minimum osią­
gnęli na 800 mtr. Lewandowski 2:07 i 
Tyburski 2:08. w kolarstwie 5 zawod­
ników.

Częstochowa. Częstochówka — Tu­
ryści 0:0. Spadek formy obu drużyn

jest wyraźny. Victoria (Siemianowice) 
— Repr. klubów żydowskich 2:0. 
Myszków — Korona 2:0.

Będzin. Zaglębianka — Sarmacia 
3:1. Derbv lokalnych rywali. Bramki: 
Kwapisz, Karch i Kwiatkowski oraz 
Widerak.

Dąbrowa Górn. Policyjny KS — 
Zagłębię 3:1, Policjanci przeważali 
przez calv czas. Of ara brutalności 
Zagłębia padl Konieczny. Bramki — 
Luęhter i Wodarz (brat skrzydłowego 
Ruchu) oraz Pękalski.

Czeladź. Brynica — Solvay 1:1.

Grad rekordów świata
O nowych dwu rekordach świato­

wych donosi nam Japonia. W czasie 
meczu lekkoatletycznego z Ameryką 
w Osaka, wygranego niespodziewane 
przez Japonję 77:75 (reprezentacja 
Ameryki była sklecona ad lioc), Oshi- 
ma osiągnął w trójskoku 15.82. a Ha- 
rado 15:75: oba te wyniki są lepsze .‘d 
rekordu światowego i olimpijskiego

Gra ładna i żywa. Bramki — Marci-
nek i Lewandowski. . ,

Milówkę. Czeladzki KS — Płowen 
4:1. Dyrda strzelił 4 bramki.

Modrzeiów. Brygada (Strzemieszy­
ce) — Samson 5:0. Bramki — Miel­
nik. Pawlikowski i Augustyn.

Niemce. Zew — Ruch (Sosnowiec) 
4:1. Sensacyjne zwycięstwo B-klaso- 
wego zespołu nad przedstawicielem 
klasy A.

Dziedzice. Hakoah (Będzin) — Ha- 
koah (Bielsko) 2:0. Decydująca roz­
grywka o mistrzostwo Makabi. Bram­
ki— Gutman.

Lubartów. Lewart — Jutrznia (Lu-

wiek wczorajszy, który już się 
właściwie skończył. Trzeba wy- 
badać się dobrze, zmierzyć swo­
je szanse z kimś młodszym...

Następną walkę stacza Poredai 
z Kalifornijczykiem Les Kemie- 
dym i dostaje nokaut w 10-cj ruin 
dzie... Nie ma już szans... Wy­
starcza celny i mocny cios wj 
czaszkę, a ucieka z niej przytom­
ność...
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Niezasłużone zwycięstwo. Bramki A- 
kerman. Parnes. samobójcza oraz Ber- 
lar. Biali — Sokół 14:1. W meczu te­
nisowym Kadimah Dobił Sokół 3:2.

Japończyka Nambu — 15.72.
Również w pływaniu Japończycy nie 

próżnują, Makino przepłynął 800 mtr. 
w 10:01.2 (a więc w czasie lepszym niż 
sztafeta reprezentacyjna Polski na mi­
strzostwach Europy w Magdeburgu): 
Negami, który był drugi, miał 10:05,8. 
Dawny rekord wynosił 10:08,6, ale M,i- 
kino i Negami bili go już niejednokrot­
nie. W stylu klasycznym Koike prze­
płynął 100 mtr. w 1:13,8, a 200 mtr. 
w 2:44.

Mecz dwu najlepszych obecnie bok­
serów świata i dwu najzaciętszych ry­
wali Barney Rossa i Jimmy Mac Lar- 
nina. zakończył się w New Yorku wo­
bec 30.000 widzów zwycięstwem Mac 
Lamina po 15 rundach .na punkty. 
Przed paroma miesiącami Barney Ross 
pobił Mac Lamina, zdobywając ini-

wagi lekkiej.
W mistrzostwie Anglji już tylko dwa 

kluby są niepokonane. Ale i one: Arse­
nał i Sunderland straciły już po jednym 
punkcie wskutek remisów z Leeds Uni­
ted i Aston Villa.

Gottfried von Cramm też nie jest 
niepokonany. W finale turnieju na Ca­
pri. Christian Botissus pokonał mistrza 
Niemiec w stosunku 2:6, 6:8, 7:5. 6:3, 
6:0.

Wallis Myers ustalił swą Pste naj­
lepszych tenisistów świata w sposób 
następujący: 1) Perry. 2) Crauford, 
3) Cramm, 4) Austin. 5) Ałlison. 6) 
Wood, 7) Menzel, 8) Shields, 9) Stefa-
ni, 10) Botissus.

Turniej w Zagrzebiu zakończy! się

Drohobycz. Tur ZKS (Sambor)

Stryj. Pogoń — Siań 3:1. O wejście 
do Ligi okręgowej. Bramki Parylak. 
Bmpsz oraz prawy łącznik Junak (Dro 
hobycz) — Stryjanka 2:1.

Rypin. Olympia (Grudziądz) — Strze 
lec 2:3. Gra na poziomie A klasowym, 
choć brutalna.

Zgierz. Huragan (Łódź) 
0:1. Bramka Bryszewski.

Sokół

Kutno. Sokół — Kutnowianka 4:2.
Mistrz Kutna zwycięża zasłużenie.

Gwiazda (W-wa) gra w sobotę, dn. 
22 b. m. na boisku Polonii o godz. 16 
mecz o wejście do Ligi z poznańską 
Leg ją.

6 meczy o mistrzostwo piłkarskie. 
ki. A Warszawy, rozegrane zostań>e 
w sobotę i niedzielę, dnia 22 i 23 b. m. 
W sobotę walczy Barkochba — Świt,
a niedzielę Skoda — Polonia,
PWATT — AZS, Orzeł — Bzura. War 
szawianka — Legja, Orkan — PZL.

Piłkarze Błyskawicy warszawskiej
-y p0 rozwiązaniu sekcji gremialnie zasi- 

Orzdąc miał prawo wysoko1 za- |iB Hapoel warszawski.

Warszawa w paru wierszach
Motocyklowe mistrzostwa Polski 

rozegtane zostaną dn. 23-go w koniku 
rencji międzynarodowe'! na torze Woj 
ska Polskiego w Warszawie. Począ- 

- tek imprezy o godz. 15.30.
Turniej tenisowy 0 puhar Elektrow- 

”z _''‘irszawskiej wygrał Zbyszewski 
(AZS), bijąc w finale Mecha (E) 6:0. 
6:2. 6:4. W finale gry podwójnej para 
Zbyszewski — Challier (AZS) poko­
nała parę Schmidt — Księżopolski (Le­
gia) 6:2, 6:2, 6:3.

Dziesięćjobój atletyczny o drużyno- 
h we mistrzostwo Warszawy rozegrany 
ii zostanie w Warszawie w niedzielę, dni. 

23 b. in. na stadjome Wojska Polskie­
go. Startować będzie 7 drużyn: Legja, 
Elektryczność. Świt, Skra. Policyjny 

: KS, RywaL SKP.
Palkiewicz (Elektr.) mistrz Polski w 

■ atletyce w. ciężkiej, który uległ cięż- 
• kicj kontuzji przed 6 tygodniami, wy- 
j zdrowiał Już zupełnie.

'Reprezentacja zapaśnicza Budapesz- 
- tu została ostatecznie zakontraktowa­

na do Polski na 3 spotkania. W Kato- 
wicach walczą Węgrzy 30 września, 

: ,wi Krakowie 2 października, a w War-

PZHL prowadzi, pertraktacje w 
sprawie sprowadzenia trenera zagra­
nicznego dla czołowych klubów pol­
skich i dla reprezentacji. Nawiązano 
kontakt z wybitną silą z Londynu

Komisie sportowa PZHL tworzą pp.: 
.—kapitan związkowy Tadeusz Sachs 
i (przewodniczący), wiceprezesi Ludwik 

: Chrzanowski i Zarzycki. Referent pra- 
sowy dr. Białkowski.

Hokejowy turniej zakopiański otrzy-
r pia ty tym roku wspaniałą obsadę. Na

Nie pisałem o tern wszystŁein 
dotychczas, sądząc, że kontuzja 
Poredy jest jednak przejściowa, 

NvraM - Tar. że Stanley zdoła wytarować si, 
novia 2:2. Ślązacy bez Michalskiego, i Z110W stanąć mocno na HOkacil. 
i Stefana rozczarowali. Bramk' zdo- Q11 myślał tak samo. Nie chciat 
byli — Nastula. Mozgalik oraz Kra w-' rezyjrnowaĆ. Po walce Z Kemie- 

próbował jeszcze dwa razy 
Turniej błyskawiczny gier sporto-jPo półlOCZlie przerwie zmieizył 
wych t. S. Tempo wygrało przed Me-1 się z Walterem Neuselem i znów

i

2)
3)
4
5)
5)

talem. । w 10-tej rundzie został wyiiczo-
Gniezuo W mistrzostwach bokser-1 .fab , klasy{Iikacyjne za

skich Stella zremisowała z Sokołem
(Poznań). Wyniki: Sytek i Szmuda rok 1933 przyniosły jego nazwi- 
remis. Bidziński i Pala remis. Jaśko-1 sko na 48-ej pozycji...
wiak wygrywa z Woźniakiem. Kacz-. Ostatnio, 14-gO sierpnia bież, 
marek przegrywa niezasłużenie z Ład-I^ walczy} w New Jersey Ci- 
kem Lelewski bne Grześków.aka.। rv«/4r»w4 o^a
Schmidt został znokautowany przez ty z Węgrem SteveDudad. Prze- 
Rogowskiego. Leśniak (P.) zdobywa rwano mecz, Poreda był kom- 
punkty - w. o.. Dolacki nakoutuje Be- J pletnie groggy...
^asa- ' Ciacitjira (rwiazda'*. 1

Przykro |
lurmej w zagrzemu zaKonczyi się ■'o™; . _ | „Gasnąca gwiazda". 1

latwem zwycięstwem Punceca nad Pal | (loznan) — Stella o.3. Bram । ■ - tak!e nagłówki Nić mÓW-
ladą w stosunku 6:3. 6:0, 6:3. Bardzo ki: Sudzaszewski. Borysiak. Adamski. | Pisać taK.e lia^iow ki. inuw

■ ■ ■ ’ < - - Pospieszny. Lis oraz Zgorecki i Za-imy jeszcze: „zagasła • Moze.„
miar. Sokół — San (Poznań) 3:0 w.o. | wolno się łudzić... Wolno Życzyć 

Mecz tenisowy w Bydgoszczy po- poredzie jaknajlepiej!
OM także dorzucić klika stów

Na rozegranych w Przemyślu ogól-, na wypadek, że artykuł ten mo

to jest przykre. Jugosłowianie •
mają teraz zbyt dobrego pojęcia o te­
nisie polskim.

Na mistrzostwach hokejowych świa­
ta w Davos. Kanada będzie reprezen­
towana przez Winnipegs Monarchs.

Skład reprezentacji bokserskiej Wę­
gier, która spotka się z N;emcami 28
września w Norymberdze, brzmi na- 

strźostwo świata wagi pólśrednicj. I stę.pująco: Bondi, Kubinyi, Frigyes, 
Mac Larnin odebrał mu znów tytuł, tak Harangi. Varga, Szigeti, Orsolak. Sza-
że Ross jest już tylko mistrzem świata । bo.

Ostateczny wynik wyścigu dwu­
etapowego Bazylea—Cleve brzmiał 
następująco: 1) Scheller (Niemcy) 
20:17:44, 2) Wierz (N) 20:24:55,2, 
3) Suter (Szwajcarja) 20:24:56, 4) 
Weiss (N) 20:24:57, 5) Kranzer 
(M) 20:24:58, 6) Balzer (N)
20:24:58,2, 7) Hupfeld (N), 8) Hau- 
wald (N), 9) Lowagie (Belgja), 
10) Andre (B), 11) Vicguery (B), 
12) Fuhrman, Klasyfikacja druży-

nowa po sześciu kolarzy z każdej 
drużyny: 1) Niemcy 122:06:21, 
2) Szwajcarja 124:02:56, 3) Belgja 
wyeliminowana, gdyż do mety nie 
przyjechało sześciu kolarzy.

A więc Niemcy są lepsi o klasę 
nietyiko od Polaków ale i od zna­
komitych, cieszących się wielką sła­
wą amatorów szwajcarskich i bel­
gijskich.

Mistrzostwa bokserskie śląska

nopolskich zawodach sportowych o że przeczytać Czytelnik „nieiprze 
mistrzostwo Zw. Strzeleckiego. Krzycz k0I]aijy“ do boksu. Niech wypa- 
kowski (Warszawa) ustanowił nowy «.-L-nrekord polski w chodzie na 50 klin., 'dek Poredy ll.C Uipowazilia Hlko- 
osiągając.,5, godż. 55 sęk., lepszy o 10 go do wyipowiądaflią „ZłOtyCll 
min, od dotychczasowego rekordu Pol-J myśli" na temat „barbarzyńskie-
ski. Drugi w tej konkurencji Bere-

8)
9)
10
11 

we.
12
1Ć
14
Ir
1€
17

wod 
rycc 
imat 
Zacl 
pość 
dotu 
dusź

$tęp 
in i 
«bet 
ha i 
•po 1 

Jpłat 
Kdant

•sza,wie 6 i 7 października r. b- W sto­
licy Węgrzy spotkają się pierwszego 
.dnia z Ytncą, a w niedzielę z repre­
zentacją Warszawy.

Skład Warszawy został ustalony w 
•sposób następujący: Mianowski (L), 
.Pyc (S), Szajewsk’ (S), Neuff (S), 
•Książkiewicz (E). Hebda (L), Puciata 
(L).

Reprezentacja Budapesztu przyjeż­
dża do Polski w najsilniejszym skła­
dzie z mistrzem Europy w. ciężkiej Ba- 
do na czele. Ostatnie wyniki Budape­
sztu są wcale dobre. Mają oni na roz­
kładzie Czechów 14:7. Austrję 12:6, a 
.z Wiochami zremisowali 7:7.

Szabłowski zmany hokeista i piłkarz 
Legji nadwyrężył nogę na meczu Le­
sia — PWATT.

VZB każę WOZB ukarać Rotholca za 
5-minutowe opóźnienie na mecz Polska 
— Emigracja.

Rotholc został powołany do wojska 
i służbę swą odbywać będzie w War­
szawie, co umożliwi mu prowadzenie 
normalnego treningu.

Pilnik (Makabi) nie będzie startował 
w barwach Wilna na tournee reprezen­
tacji bokserskiej tego urasta na Łotwie 
i Estonji. gdyż musi brać udział w mi­
strzostwach drużynowych Warszawy. 

, Mroczkowski (Pol.) otrzymał zwol­
nienie z Polonii i podpisał zgłoszenie 
do Skody, gdzie walczyć będzie w wa 
dze półcężkiej.
: Kolarski zjazd gwiaździsty i plakie- 
towy zorganizowany przez WOŻK (36 
godzin) z okazji zakończenia Turnieju 
Lotniczego przyniósł nastęipwiące wy­
niki: .zjazd gwiaździsty: 1) Stefaniak 
(AiKS) 9134 plkt.. 2) Barański (AKS), 
3) Wyrzykowski (Skoda), Plakietowv: 
1) Kowalczyński (Orkan) 3027 pkt„ 2)

Na ,ub. poniedziałek i środę wyzna 
czyi Śl. O. Z. B. dwa spotkania z cy­
klu drużynowych mistrzostw Śląska. 
O ile pierwsze, Ruch — „27“ Orze- 
gów stato na zadawalającym pozio­
mie, o tyle drugie 06 Mysłowice — 
Slavia zakończyło się fiaskiem.

06 swego czasu uparcie walczyło 
o dopuszczenie dwu jego drużyn do 
mistrzostw, na co jednak Śl. O. Z. B. 
ze względów zasadniczych zgodzić 
się me mógł. Obecnie okazało s:ę, że 
Myslowiczanie nie mająt nawet jed­
nej kompletnej drużyny. Dwu zawód 
ników odipadło przy wadze, jeden zaś 
się nie stawił, co wystarczyło Slavii 
według nowego regulaminu P. Z. B. 
do zwycięstwa w, o. 16:0. N edobór 
kasowy tego meczu zbiegł się jesz­
cze i ze śmieszną decyzją arbitrów 
w walce Kulessa-Białas. Poszczegól­
ne walki towarzyskie dały następują­
ce wyniki:

Slavia na pierwszem miejscu: Ku­
rek poddaje sie w 3 starciu technicz 
nie lepszemu Hanfowi. Sus wygrywa 
z Bielskim II przez k. o. w pierwszej 
rundzie. Engel uzyskał z debiutują­
cym Malinowskim tylko remis. Biała 
sowi zośtaje przyznane zwycięstwo 
nad dużo lepszym Kulessą. Flaszyń-

ski był o klasę lepszy od Bielskiego 
III. musiał sie jednak zadowolić remi 
setn. Skalec uległ Bielskiemu I na 
punkty. Jasiulek wygrał w. o. wsku­
tek skreczu Czerwienia. Cebulą wy­
kończył Gronostaja w 3 starciu.

Ruch — „27“ Orzegów 12:4. Ruch 
odniósł niespodziewanie wysokie zwy 
cięstwo, choć gośc.e uzyskali 4 punk­
ty na wadze. Należy to napisać na 
dobro nowopozyskanego trenera by­
łego mistrza Polski w wadze lekkiej 
Wochniika. Przebieg walki był nastę­
pujący: (Ruch na pierwszem miej­
scu).

„Jasiński" — zwycięża nieznacznie 
na punkty Brabańskiego. Proske wy­
grywa z Wachowiakiem. Manecki 
zwycięża Poloczka. Korzeniec po nie 
cikawej walce wygrywa z Palusem. 
Richter ulega Jabłońskiemu w spotka 
niu przyjacielskiem przez techniczny 
nokaut. Mistrz Śląską Bieniek zwy­
cięża ambitnego Lizurka. W wadze 
półciężkiej Kurek C,27“) wygrywa 
w. o., w ciężkiej zaś Koszmiderowi 
przyznano punkty walkowerem wsku 
tek niestawienia się zawodnika Orze- 
gowa. W spotkaniu przyjacielskiem 
Kurek wygrywa przez k. o. z Koszml 
drem w 3 starciu.

gowoj (Lublin) uzyskał czas 5 godz. 
58 sek„ a wiec wynik również lepszy 
od dotychczasowego rekordu. W bie­
gu na 3 kim. Kurpesa (Łódź) osiągną! 
dobry wynik 9:03.2 sek„ Na podkreślę 
nie zasługuje także wynik Naszyna (So 
snowiec) w rzuc ę oszczepem 52.32 m. 
Ogółem na zawodach ustanowiono 9 
rekordów lekkoatletycznych Zw. Strze 
leckiego.

Chełmno. Wyniki zawodów soko­
lich: 100. 200. 400. Kruszczyńsk:, 11.8. 
24.6 i 59.7; 800 mtr. Drazkowski 2:19 
1500 Berthold 4.31: wdał, wwyź i 
trójskok. Bumler 598. 155 t 11.11; 
dysk i młot Zakrzewski 32.78 i 24,58, 
kula i oszczep Bumler 12.31. 3802. 
wśród pań wszystkie konkurencje wy 
grała Waluszewska.

„Karlik“ Dziwisz, nie będz e wed­
ług wszelkiego prawdopodobieństwa 
brał udziału w najbliższych meczach 
ligowych. Ślązak został przeniesiony 
czych w Nowym Dworze pod Warsza 
wą do morskiego dyonu artylerii prze 
ciwlohVczej w Gdyni.

(?o sportu**! Pewien procent ry­
zyka i niebezpieczeństwa — to 
jeden z zasadniczych elementów 
pięściarstwa, który tylko zjedny­
wa * mu zwolenników. Smutne, 
szkodliwe dla zdrowia wypadki 
zdarzają się wszędzie. Ktoś mu­
si cierpieć za zbytnie szczęście 
innych. Mistrz świata wszech­
wag, słynny James Corbett w 
ciągu całej swojej karjery ani ra­
zu nie miał podbitego oka!

To, czy Stanley Poreda będzU 
jeszcze walczył i wygrywał, czy 
wycofa się ostatecznie z boksu, 
nie zmienia faktif, że był zawod­
nikiem wysokiej klasy 1 że poko­
nywał najlepszych. Startował dó 
chwili obecnej 46 razy. Przez k. 
o. wygrał 19 walk, na punkty— 
17, raz spotkał się „no decision“ 
i raz zremisował, przegrał na 
punkty 3 walki, przez k. o, — 5.

Na terenie Łodzi
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•óf turniej ten zaproszono reprezentacyjne । Grcniek (Orkan), 3) Gołębiowski (W- 
»5^ zespoły Austrji. Węgier i Francji. |T. C.). Startowało 45 zawodników.
ga '^Kanadyjczycy grać beda w nadcho-1 Głowacki, czołowy hokeista stolecz-

sewic hokejowym również i nej Legji grać będzie w nadchodzącym

„Masarykovy Okruh”
Rewia asów kierownicy w Brnie

W niedalekiem sąsiedztwie gra­
nic Polski, odbędzie się w przyszłą 
niedzielę wielka impreza automobi 
Iowa na miarę u nas wprost nie­
pojętą. Podczas gdy u nas organi­
zowane imprezy automobilowe po 
trafiły w najlepszym razie sprowa 
dzić na start jednego wybitnego 
kierowcę jak Stucka czy Carac- 
ciolę, to w „Masarykowym okru­
chu", o którym właśnie wspomi­
namy, startują wszyscy najwybit­
niejsi kierowcy europejscy. Na nie 
zamkniętej jeszcze liście zgłoszeń 
figurują nazwiska Chirona, Varzie- 
go, Nuvolariego, Stucka, Caraccio- 
li, Brauchitscha, Fagioliego, Wimil 
le.*a, Lehoux czy wielu innych. Wy 
ścig odbywa się na dystansie 500 
km. podmiejskich szos Brna mo­
rawskiego, wśród pięknych a nie-

W wyścigu tym niejednokrotnie 
startowali Polacy. Przed trzema 
laty Januszkiewicz, w ub. roku 
Ripper. Zwłaszcza ostatni zdobył 
sobie uznanie swą piękną, choć pe­
chową jazdą. To też organizatorzy 
starają się o pozyskanie „sympa­
tycznego Jasia** i dla tegorocznej 
konkurencji.

Oprócz niego startować będzie 
w słabej kategorji do 1.5 litra in­
ny Polak — Szczyżycki, fabrycz­
ny jeździec czeskiej fabryki samo­
chodów „Wiktor". Dosiądzie on 
specjalnie dlań zbudowanej maszy 
ny i choć nie startuje jako Polak, 
ale członek ekipy czeskiej, życzy 
my mu szczerze zwycięstwa.

Dorocznym zwyczajem wybiera 
się na wyścig wiele entuzjastów 
sportu automobilowego z Polski,

Nodchodzącą niedziela bedzie dla 
Łodzi rekordową pod względem dobo­
ru imprez: na czoło wysuwa się mecz 
ligowy ŁKS — Cracovia. Łodzian e 
wystąpią z małą zmianą w linji ataku. 
Miejsce Perskiego na prawem skrzy­
dle zajmie Miler, na: środku zagra So- 
wiak. a na lewym łączniku Koczewski.

Na meczu obecny będzie kapitan 
związkowy, p. Kałuża, który Intereso­
wać się będżie również rozpoczynają^ 
cym się w niedzielę trzydniowym tuN 
niejem piłkarskim o mistrzostwo Pol­
ski klubów żydowskich, do którego 
staje sześć czołowych zespołów kra­
ju. Turniej ten będzie dla p. Kałuży, 
który jest trenerem Związku Makka- 
bi, przeglądem przed ustaleniem skła­
du reprezentacji Polski na igrzyska 
drugiej Makkabiady. Z dziedziny pił­
karskiej wspomrieć jeszcze należy o 
rozpoczynającej się w sobotę jesien­
nej rundzie piłkarskich mistrzostw Ło­
dzi.

Ring łódzki gościć będzie reprezen­
tację Lwowa, która rewizytować bę­
dzie drużynę IKP. W barwach IKP 
wystąpi b. mistrz Łodzi, a ostatnio 
Lwowa, Wurm. w wadze półciężkiej.

Lekkoatleci ŁKS-u podejmują w nie­
dzielę swych kolegów z AZS-u war­
szawskiego, którzy przysyłają swój 
najsilniejszy skład z Pławczykiem, Ko 
strzewskim, Koźiickim, Twardowskim, 
Duiplickim. Reprezentacja lekkoatlety­
czna Łodzi w skladżie osłabionym, bez 
zawodników ŁKS-u, walczy w niedzie­
lę w Kaliszu.

Więcek świecił ubiegłej niedzieli dru­
gi Jeszcze sukces na Śląsku. Poza wy­
ścigiem 108 kim. wygrał po południu w 
Chorzowie wyścig torowy parami (we­
spół z Łazarczykiem z Częstochowy) 
na dystansie 50 okrążeń (19 kim.) .w 
doskonałym czasie 15 minut 40 sę-

Więcek miał w niedzielę stawać od 
wyścigu do granicy niemieckiej, zmie­
nił jednak zamiar i jedźie na, 100 kim. 
wyśpig do Bydgoszczy. Więcek broni 
nagrody przechodniej (zdobył ją dwu* 
krotnie) i w razie niedzielnego zwycę* 
sttya zabiera ją na własność.

• ŁKS nie protestuje przeciwko po* 
wtórzeniu meczu z Warszawianką, 
spodziewa się bowiem, na tych zawo­
dach dobrej kasy. Warszawianka, bę* 
dz!e nadto najtańszym przeciwnikiem, 
otrzyma bowiem za przyjazd w 
przepisów około 300 zł;

Ślub b. mistrzyni i rekordzista 
Polski wszechstronnej lekkoatletki J> 
dwigi Janowskiej z zasłużonym dziale 
czerń sportowym Karolem Adamkie­
wiczem odbył się w sobotę w Pabjani* 
cach.

Kwaśniewska na mistrzostwach Pol­
ski w trójboju (30 b. ni.) na śląską 
zgłasza próbę bicia rekordu Polski 
również i w pięcioboju.

Kiełbasa wygrał wyścig 105 klin- 
na trasie Ciechanów — Mława — 
Ciechanów w czasie 3 g. 13 m. 36 sek- 
przed Michalakiem (na finiszu) i Mo­
czulskim. Startowało 37 kolarzy. ,

Szamota startował w poniedziałek 
w zawodach w Paryżu, osiągają® 
znaczny sukces. W pierwszym przed* 
biegu zajął on drugie miejsce za Rio'1 
terem, bijać takich asów jak Sche- 
reus, Michard. Jezo i Faucheux; czas 
200 mtr. 12,6. Drugiego przedbies11 
Podak wskutek upadku nie ukończył: 
zw.yc'ęźył Jezo przed Michardeiit. 
Richterem, Scherensem i Faucheanx.

Kolarskie mistrzostwa Polski klu­
bów robotniczych rozegrane zostaną 
w niedzielę, dnia 23 b. ni. w Warsza- 
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Sygnały olimpijskie z za Oceanu
U. S. A. ogłasza plan ataku na Berlin pod hasłem „bryndzy** finansowej
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Chociaż dwa lata niemal dzie- że ostatnie wydawnictwo i<oszty wysłania bokserów trzebowali około 25 tysięcy, które zostały ..zamrożone" w 
i nas jeszcze oa otwarcia Ai-cli mało 350 stron druku i ponad obliczone sn na 15 tysięcy dola- Tymczasem Komitet U.S.A. stra jednym ze splajtowanych ban-

Koszty wysłania bokserów trzebowali około 25 tysięcy, które zostały ..zamrożone' w
Igrzysk Olimpijskich, Ameryka 300 fotografii, 
nm illż nnmPAWnnw rdnti ewAtrn ‘_ _ _ma już opracowany plan swego

rów, a wioślarze np. będą po- cił właśnie 35 tysięcy dolarów, ków w Detroit. Dawniej suma
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, występu w Berlinie w najdrob­
niejszych szczegółach. Jest on 
ujęty zwięźle w specjalnej bro­
szurze Komitetu Olimpijskiego 
U.S.A.. rozesłanej do 1.500 spor­
towych władz i organżzacyj ca­
łego świata i zawiera wiele bar­
dzo ciekawych informacyj.

Przedewszystkiem mamy na 
|. myśl: klasyfikację dziedzin spor­

tu. Będzie ona podstawą decy­
dującą przy zatwierdzaniu skła­
du osobowego ekspedycji, to zna 
czy. że w pierwszym rzędzie 
obsadzi U.S.A. sporty znajdują­
ce się na czele tei tabel:. Oto 
■ona:

1) Lekka atletyka — męska.
2) Pływanie — wogóle.
3) Boks.
4 Zapasy.
5) Wioślarstwo.
5) Jeździectwo.
7) Lekka atletyka — pań.
S) Gimnastyka.
9) Szermierka — wogóle.

- 10) Dźwiganie ciężarów.
11) Strzelanie — małokalibn

we.
12)
13)
14)

Strzelanie — pistolety.
Watcrpolo.
Pięciobój nowoczesny.
Kolarstwo.

o-

16) Żeglarstwo.
17) Hokej ziemny.
Samo ułożenie takiej listy do­

wodzi, że skończyły się w Ame­
ryce czasy szafowania środkami 
niaterjalnemi bez ograniczenia. 
Zachodzi widocznie ewentual­
ność, że niektóre działy (te z 
dołu tabeli) spowodu braku fun­
duszów — pozostaną w domu! ।

Świadczy o tern zresztą na-; 
^stępujący apel Komitetu do ogó­
łu miłośników sportu: Kto da 
obecnie 10 dolarów (lub więcej) 
)aa fundusz olimpijski, otrzyma 
po Igrzyskach berlińskich —bez

Obecnv stan tabeli ligowej
I 97 meczów

372 bramek

1

C
ra

co
vi

a ■
e b 

• 1
G

ar
ba

rn
ia

 I
P
og

oń
 

H

W
ar

ta
 1

Ł.
 K

. S
. I

W
is

ta
 I

Le
gj

a 1
P
ol

on
ja

W
ar

sz
aw

iJ

P
od

gó
rz

e 
J

S
trz

el
ec

 | |
 

J9D

W
yg

ra
ne

 
|

R
em

is
 

|
Pr

ze
gr

an
e 

|
St

os
un

ek
 pk

t. 1
St

os
, br

am
ek

 1

1 Ruch T 3:0 7:4 5l 1:1 
7:3

3:1
6.0

4:1 
1:2

2:2
1:0

1:2
3:3 5:l 13:0

5:3
3:0 17 12 3 2 27:7 70:24

2 Cracovia 0:3 A 2:1 
0:4 4:l 1:0 4:3 2:1 0:0 1:2 4:0

3:2 
3:l 7:0

3:0 14 10 1 3 21:7 34:18

3 Garbarnia 4:7
4:0
1:2 B l:4 

2:5
2:2
0:2 1:2 3.0 3:0 

l:l
2.0
5:0 4:0 l:0 3:1 

3:0 17 9 2 6 20:14 40:26

4 Pogoń 1:5 1:4 4:1 
5:2 E 3:1 1:2 0:2 1:0 3:1

2:l 
l;2

3:l 
0:2

3;0 
3:1 I5 9 0 6 18:12 31:25

5 Warta
1:1 

3:7 0:1
2:2
2:0 1:3 Ł 2:0 

2:1 2:2 1:2 2:2
52

0:2
8:0 3:2

2:5 
3:0 17 7 4 6 18:16 39:32

6 Ł. K. S. 1:3 
0:6 3:4 2:1 2:1 0:2 

1:2 A 2:0 l:0 1:0 0:3
2:0 
1:1

2:1
3:0 I5 8 1 6 17:13 21:24

7 Wisła
l:4 
2:l 1:2 0:3 2:0 2.2 0:2 Ł 2:3 0:0

54 4:1 5:l
3:0
8:0 I4 7 2 5 I6 I2 35:23

8 Legja
2:2 
01 0:0 1:1

0 3 0:1 2:1 0:1 3:2 I 1:2 
l:0 l:0

0:2 3:0 
5:4 15 6 3 6 I5:I5 19.20

9 Polonja 2:l 
3:3 2:1 0:2

0:5 1.3 2:2
2:5 0:1

0:0
4:5

2:l
0:l G l:l 2:2 0:0

3:0 17 4 6 7 14 20 4:33

10 Warszawianka 1:5 0:4 0:4
1:2
2:1 0:8

2:0 3:0 1:4 0:l l:l O 3:2
0;3

2:0
3:0 15 6 1 8 I3:i7 19:35

11 Podgórze 0:13
2:3
1:3 0:1

1:3
2:0 2:3

0:2 
l:l 1:5 2:0 2:2 2:3

3:0 W 3:0
3:0 16 5 2 9 12:20 25:39

12 Strzelec
3:5
0:3

0.7
0:3

l:3
0:3

0.3
1:3

5:2
0;3

1:2
0:3

0:3
0.8

0:3
4:5

0:0
0;3

0:2
0:3

0:3
0:3 A 22 1 1 20 3:4 15:73

taka byłaby .„drobnostką", dziś 
— jest to cios ipoważny.

Gdyby środki ogólne zawio­
dły. Komitet zezwala na wysła­
nie za własne fundusze związko. 
we tych działów, które znajdują' 
sie na liście.

Jak skrupulatnie chcą przygo­
tować swą ekspedycję Amery­
kanie niech świadczy o tern po­
wołanie „komisji trzech'* dla zba! 
dania kwalifikacyj ogólnycli 
wszystkich oficjelów udających 
się do Europy. Chodzi tu o wy­
eliminowanie osób, które swerrt 
zachowaniem się mogłyby przy­
nieść ujmę barwom U.S.A.

Przykład ten godny jest pole­
cenia naszemu P. K. Ol.

Ameryka, która ma specjalne! 
zapatrywania na łączenie roli 
zawodnika i sprawozdawcy uję­
ła je teraz w konkretny para­
graf: żaden z członków ekspe­
dycji berlińskiej nie ma prawa! 
pisać relacyj do prasy! Kierowni 
cy poszczególnych działów i tre 
nerzy muszą nawet uzyskać na 
to zgodę Komitetu Olimpijskie-

U wrót wyjścia i wejścia do Ligi
Dookoła mistrzostwa, spadku z extraklasy i awansu do niej

W najbliższa niedziele tabela 1i-,;platnie — specjalnie o nich wy- ”
I dane dzieło! A trzeba wiedzieć. KOWa wypełni sie dalszemi cztere*

Lublin woli
Kraków od Warszawy
Nadzwyczajne zebranie Lubelskiego

OZPN postanowiło wyrazić votum 
ireufuości PZPN spowodu przyznania 
tytułu mistrza 7 p.p. Leg., oraz wystą

ma wynikami następujących me-
czów: Legja — Pogoń w Wąrsza 
wie. ŁKS — Cracovia w Łodzi, 
Wisła — Warszawianka w Krako­
wie i Podgórze — Ruch w Krako­
wie.

Ną czoło wysuwa sie tym ra­
zem mecz łódzki; jeśli Cracovii

. , - - - uda sie na boisku łodzian zdobyć
z wmoskiem o przeniesienie sie- oba punkty, wówczas ciągle jesz- 

. ... cze będą białoczerwoni mogli ma- 
wian?^ 0 odebraniu lauru mistrzow-

meczu z Pogonią we Lwowie, wobec
przeciągającej się kuracji, w tym roku 
grać już nic będzie.

Warszawianka wystąpi na niedziel­
nym meczu z Wisłą w składzie zupeł­
nie zmienionym, a mianowicie Domań­
ski: Zwierz, Rusin; Materski, Sroczyń­
ski, Makowski, Pyskowski, Piliszek,
Krukowski. Prosator, Mazgaj. Uderza - ■ - . -
wj-siawlenle weterana Domańskiego, pośrednie

skiego górnośląskiemu Ruchowi. 
Ostatni postara się jednak niewąt­
pliwie w meczu z Podgórzem o u- 
trzymanie dotychczasowego dy­
stansu miedzy Cracovia.

Mecz krakowski Wisła — War­
szawianka będzie o tyle interesu­
jący, że jego wynik i przebieg da

tą Legja obecnie nie przedstawia 2) WKS Brześć 
się również zbyt groźnie. 3'3) WKS Grodno

2 0 1:9

Zwłaszcza, jeśli nie wystąpi w Niedzielny 
drużynie stołecznej kontuzjowany y ‘ '
na meczu z Niemcami Nawrot, 
szanse wojskowych wyglądać 
dą bardzo mizernie.

Rozgrywki o wejście do Ligi 
czą się, jak wiadomo, między

t 0 0:12
- - - - - - - - - - y rewanżowy _ _ _ _ _  

Śmigły w Grodnie sytuacji, bez
mecz

bę-

to-
14-

toma mistrzami okręgowemi w 
czterech grupach.

Dotychczas tylko W.K.S. Śmig­
ły Wilno, zgodnie z tradycją, za­
kwalifikował się już do półfinału, 
bijąc swych rywali bezapelacyj­
nie. Tabela tej grupy wygląda jak 
następuje:
1) WKS Śmigły Wilno 3 6 21:1

względu na wynik, zmienić nie mo
że.

Druga „trzyklubowa1 grupa
(krakowsko-śląska) może ukonsty 
tuować się jakoś dopiero po nie- 
dzielnem spotkaniu Śląsk — Unja 
(Sosnowiec). Ponieważ odbędzie 
się ono w Świętochłowicach gos­
podarze zdobędą zapewne punkty 
i bezapelacyjne prowadzenie w ta­
beli. Oto ona:
1) Śląsk — Świętochłow. 1 2 5:2 
2) Unja — Sosnowiec 1 1 1:1 
3) Grzegórzecki-Kraków 2 1 3:6

W grupie „wiecznych pretenden

Spychała mistrzem Białegostoku
który od roku już nie grał.

Austriacki Związek Piłki Noźnei na- 
dtbiał propozycje do PZPN rozegrania 
dwu meczów międzypaństwowych Pol­
ska — Aitstrja. Austriacy chcą zagrać 
w październiku r. b„ rewanż na wrj-

porównanie wartości
Warszawianki i Polonii, a pozatem 
wyklaruje nieco szanse spadkowe 
właścicieli boiska przy ul. Wawel­
skiej.

Spotkanie Legja — Pogoń wy-
. A -.. ... , , ' l\d 4 v ।snę 193o r. Niestety z oferty w tym 

Toku P7PXI tv;n VifiHvin łYińrrł cl'nr7V.rokii PZPN nie będzie mógł skorzy-

każę, czy kryzys lwowian przer-
wałtownie zwycięst-lUMi rz,rtN ire oęazie «nogi skorzy- ~ , €? r* mu i - ’ <

stać ze względu na brak terminów. wem *‘ad C. Mllano skończył 
lak więc spotkanie Polska — Austrja s|9 rzeczywiście, czy tez W SUkce- 
bedz e dopiero mogło dojść do skutku sie nad Włochami było więcej

st;

w reku przyszłym.

A4, REKSZA

szczęścia, niż umiejętności. Zresz-

W dniach 14. 15 i 16 b. m. odbył się 
w Białymstoku turniej tenisowy o mi­
strzostwo m. Białegostoku. Turniej 
był nielada sensacją, gdyż poza zawo 
dnikami miejscowymi brały udział czo 
lowe rakiety Warszawy, jak Lilipo- 
pówna i Spychała (W. L. T. K. War­
szawa). Zbyszewski (AZS. Warsza­
wa), Księżopolski (Legja — Warsza­
wa), Goldsztejn i Karafjol (WKS. 22 
Warszawa) i inni zawodnicy z Byd­
goszczy, Wilna. Grodna 1 Łomży.

Mistrzem w grze pojedyńczej pa­
nów został Spychała (WLTK.), b’jąc

w finale Zbyszewskiego (AZS, War­
szawa) 6:2. 6:3 i 7:5. Trzecim miej­
scem podzielili się GoMsztein (WKS. 
22 W-wa) i Speiktor (Nordiia — Biały­
stok).

Mistrzynią w grze pojedyńczej zo­
stała Liłpopówna (WLTK. W-wa), bi­
jąc w finale Krytównę (AZS. W-wa) 
6:1. 6:2.

W grze podwójnej panów tytuł mi­
strza zdobyła para Goldsztejn, Kara- 
fjoł (WKS. 22 W-wa). zaś w grze mie 
szanej para Lilpopówna, Spychała.

Fanie w boksie amcrijkanskiin

ałok < * 
;ajac, 
zed- 
Ricli 
che* 
czas 
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szyli 
dem* 
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k ln­
iana

Boks amerykański ma u nas 
zdecydowanie podlą markę. Na­
wet amatorski. Ekspedycja pol­
ska poznała w Chicago Pa wła­
snej skórze ostre metody walki 
Yankesów i wywiozła jaknaj- 
gorsze w tym względzie wsppm 
nienia. O zawodowym boksie 
amerykańslkiim mówi się rzeczy 
jeszcze gorsze, ceni się go na- 
równi z rzymskim pugilatem. a 
niewiele wyżej od strasznego 
schinkickingu. Wypadki śmierci, 
jakie się niekiedy zdarzają, po- 
glębają tę opinję; wyrabiają za- 
wodowyim pięściarzom zza 
Oceanu reputację zwykłych, 
choć niewiadomo czemu chronio 
«ych przez prawo przestępców 
i „arcybestyj".

Wielu ludzi u nas, nawet śpoir 
łowców, uważa, że wyelimino­
wana z amatorskiego boiksiu bru 
tałność, w zawodowym została 
bez zmian, a nawet rozrosła się 
do potwornych rozmiarów, że 
ciosy w kark i w nerki nietyl- 
ko używane są nadal i dozwolo­
ne, ale, bodajże nawet, zalecane.

Zdanie to jest błędne. W Ame 
ryce rzeczywiście boksują zna­
cznie ostrzej, bezwzględniej, niż 
w Europie, regulamin określa 
jednak ściśle co wolno, a czego, 
nie i nie różni się prawie zupeł­
nie od regulaminu obowiązujące 
go w Starym Świecie.

Zobaczmy więc co w boksie 
zawodowym Ameryki jest fou- 
•lem, czego nie wolno, ża' co dy­
skwalifikuje się winnego. Leży 
właśnie przedemną lista faulów,, 
sporządzona przez Komisję Atle 
tyczną stanu New York i ponu­
ro spogląda z niej 13-cie punk­
tów, z których każdy może spo­
wodować dyskwalifikację. Oto 
one: _ ,

1. Uderzanie poniżej pasa.
2. Bicie przeciwnika leżącego, 

czy wstającego po upadku.
3. Chwytanie przociwinilka, 

czy umyślne przetrzymywanie 
w klamrze.'

4. Trzymanie jedną ręką j u- 
derzanie drugą.

5. Podbijanie głową, barkami 
i uderzanie kolanem.
, 6. Uderzanie wewnętrzna stro

ną pięści, przedramieniem, nad­
garstkiem i łokciem.

7. Uderzanie otwartą rękawi­
cą.

8. Stosowanie chwytów zapa 
śniczych i wyrzucanie poza li­
ny.

9. Rozmyślne upadanie bez o- 
trzymania ciosu.

10. Rozmyślne bicie w okolice 
nerek.

11. Używanie „pivot blow.' 
ciosu króliczego (w kark).

12. Używanie obelżywych 
słów.

13. Nieshichanie sie sędziego, 
po udzielonem ostrzeżeniu.

Powiecie, że regulamin swoje, 
a szara rzeczywistość swoje! 
Niekoniecznie. Przyjrzyjmy się 
uważnie tej liście i przeprowadź 
my podział wymienionych w 
niej faulów na dwie grupy. Do 
pierwszej, wciągniemy te punk­
ty, które mówią wyraźnie o zlej
woli walczącego, a więc 2-gi, 
3-ći, 5-ty, 7-my, 8-my, 9-ty, 
11-ty, 12-ty i 13-ty. Przestęp­
stwa w nich zawarte spełniane 
są z rozmysłem i uciekający się. 
do nich zawodnik nie może mieć 
żadnych tłumaczeń, a sędziowie 
żadnych wątpliwości.

Nieco inaczej przedstawia się 
sprawa, gdy rozpatrujemy pikty:

•sza-
insie A

tów“ największe szanse ma Legja 
(Poznań), która pokonała już Ł. T. ’ 
S. G. w Łodzi. Jeżeli dn. 23-go wy 
gra również w Warszawie ź Gwia 
zdą, ma pierwszeństwo zapewnio­
ne. Równocześnie Gryf będzie się

go.
Cała wyprawa uda się dci 

Europy na własnym okręcie, ai 
ponieważ będzie on jednym z 
olbrzymów oceanicznych —wol- 
ne kajuty zostaną sprzedane wy 
e:eczkowiczom. I w tern zarzą­
dzeniu przebija się kryzys!

Na zakończenie notujemy, cle* 
kawy pomysł Komitetu U.S.A'. 
upamiętnienia Igrzysk w Los 
Angeles. Ameryka zwróci się 
mianowicie do wszystkich Korni 
tetów Olimpijskich, które wysy 
łały swe ekspedycje na minio-, 
ne Igrzyska o nadesłanie w spe­
cjalnych woreczkach metalo­
wych oznak związków państwo­
wych i... kilku monet swych kra­
jów.

Zostaną one seriami umoco­
wane na jednej ze ścian stadio­
nu olimpijskiego w Los Angeles. 
Pomysł iście amerykański!

starał odebrać punkty Ł. 
w.Toruniu. Stan tabeli:
1) Legja — Poznań
2) ŁTSG — Łódź
3) Gryf — Toruń
4) Gwiazda — Warszawa

Gorzki zawód sprawili

T. S. G.

2 4 8:2
3 4 8:2
2 2 2:4
3 0 2:12 

narazie
ex-ligowi Czarni swym zwolenni­
kom, oddając punkty P.K.S. w 
Łucku. Lwowianie muszą pokonać 
u siebie w niedzielę Rewerę i to 
wysoko, aby uzyskać (na wszelki 
wypadek) dobry stosunek bramek. 
Drugi mecz z tej grupy odbędzie 
się w Łucku, gdzie P.K.S. zechce 
powiększyć dorobek punktowy w 
walce z 7 p.p. leg. Chełm, jak wi­
dzimy z tabeli — outsiderem:
1) PKS — Łuck
2) Czarni — Lwów

2 3 5:3
2 2 5:3

3) Revera — Stanisławów 1 1 2:2
4) 7 p.p. leg. Chełm 1 1 0:4

Na czwórkę półfinałową czeka, 
jak wiadomo, Naprzód (Lipiny) ze 
szłoroczny finalista, dopuszczony 
przez P.Z.P.N. do ostatecznych 
rozgrywek.

r echowa porażka
Polonii karwlfisklel

Polonii karwlńskiel bardzo pechowo 
wiedzie sie w mistrzostwach dywizji 
morawsko - ślasik!ej. W niedzielę.go­
ściła ona w Brnie, gdzie grata a 
S. K. Kralovo-Pole; było to spotkan e 
z cyklu idealnie pechowych. Polska 
drużyna była o wiele lepsza I szyb- 
sza, a także miała znacznie więcej z 
gry. W I-ej połowie po zamieszaniu 
pod bramką gospodarzy Polonia zdo­
była zupełnie regularna bramkę. Pil­
ika strzelona ze skrzydła odbiła się 
wewnątrz bramki i wypadła z niej, co 
starczyło sędziemu do nieuznania gola. 
Po przerwie przewagę gospodarzy u- 
daremnia świetna obrona Polonii, ale 
w 30 min. słabiutki strzał, nieszczęśli­
wie puszcza między rękoma bramkarz 
gości, który mimoto świetnie cały 
czas bronił. I tak skończył się trzeci 
występ Polonii w dywizji nową nie­
szczęśliwą porażka 0:1. Gra Polonii 
w Brnie spotkała sie z wielkiem uzna­
niem publiczności i prasy, która pod­
kreśla. że niezwykle fair spotkanie by 
lo zasługą gości, (młip.). ■.

PZPN postawił kandydaturę p. Fa- 
brisa (Jugosławia) na sędziego meczu 
Polska — Rumunia, który odbędzie się ■ 
dnia 14 października r. b. Tego same­
go dnia walczy drugi garnitur Polski . 
z reprezentacją Łotwy w Rydze.

1-szy, 4-ty, 6-ty i 10-ty. Tu wla 
śnie zabiera głos sędzia i jego 
kompetencja i bezstronność de­
cydują o wszystkiem.

Przykre i niebezpieczne w 
skutkach uderzenie poniżej pasa 
może być często zupełnie przy­
padkowe i zdarzało się najlep­
szym pięściarzom świata. Wy­
prowadzone ze zbyt niskiej po­
zycji, przy równoczesnem skró­
ceniu dystansu przez przeciwni­
ka, nie dochodzi do wyznaczo­
nego celu i,ląduje w strefie za­
kazanej. Podobnie ma się rzecz 
z biciem w tył głowy, czy w 
nerki. Jeśli cios taki zostanie za-
dany przy wejściu lub wyjściu 
z klamry — jest oczywistym fa­
ulem, jeśli jednak pada z pół- 
dystansu, czy z pełnego dystan­
su może trafić w okolice nerek, 
lub w tył głowy zupełnie przy­
padkowo, gdyż kontratakujący 
partner może w ostatnim mo­
mencie odwrócić się bokiem. 
Pięściarze zresztą wiedzą do­
skonale, że niektórzy z ich ko­
legów specjalizują się nawet w 
tego rodzaju odwracaniu, aby 
potem reklamować niedozwolo­
ne uderzenie.

Punkt 6-ty należy do drugiej 
grupy faulów tylko częściowo, 
bowiem ciosy wewnętrzną stro-

ną pięścią i łokciem dowodzą 
albo wielkich braków tech­
nicznych, albo wyraźnie złej 
woli. Za to uderzanie przedra­
mieniem i nadgarstkiem możę 
być zupełnie mimowolne, zwła­
szcza, gdy atakuje się przeciw­
nika szybkiego, ustawicznie 
zmieniającego dystans. Jeśli 
idzie o trzymanie jedną ręką, a 
uderzanie drugą — to kwestja 
ta może być właściwie interpre­
towana tylko przez takiego sę­
dziego, który sam kiedyś trzy­
mał i wić jak to się robi,, żeby 
nie było znać!"

Gdy więc arbiter w punktach 
1-szym, 4-tym, 6-tym i 10-tym 
nie interweniuje, znaczy to, że w 
Dostępowaniu zawodnika nie 
znajduje cech' przestępczych. 
Oczywiście jeśli taki mimowol­
ny faul spowoduje u trafionego 
niezdolność do walki, pięściarz, 
który choćby najzupełniej mimo- 
woli sfauiował, zostaje zdys­
kwalifikowany.

Sędziowie amerykańscy, to w 
90 procentach expięściarze. Dla­
tego nie wzruszają się byle 
czem. dlatego wkraczają rzadko 
i podnoszą tern samem ostrość 
walki. Ta powściągliwość sę­
dziów napawa europejskiego wi­

dza oburzeniem, a w najlepszym. 
razie zdumieniem i doprowadza 
do błędnego przekonania, że w 
boksie amerykańskim wszystko 
wolno.

Że, mimo listy faulów, w a- 
fnerykańskiiim ringu rzeczywiś­
cie niekiedy dużo wolno — sam 
za siebie mówi sfilmowany mecz 
Baer — Camera. . Jeśli nawet 
większą część faulów Baera za­
liczymy do mimowolnych, a dla 
przeciwnika nieszkodliwych, to 
jednak pozostająca reszta po­
winna była wystarczyć sędzie­
mu Donovanowi do dyskwalifi­
kacji.

Czyżby Donovan nie zaał sie 
na boksie? Śmieszne, wprost 
przeciwnie! Nie mówiąc o tern, 
że sam bvł kiedyś dobrym pięś­
ciarzem wagi średniej, jako sę­
dzia prowadził wiele głośnych 
walk między innemi Camera — 
Sharkey i Baer — Schmeling. 
Dlaczego więc, mogąc, nie zdys­
kwalifikował Baera?

Swoje domysły na ten temat 
przedstawić innym razem. Kto c
nie chce czekać, a n:e domyśla f 
się sam, może osobiście zagad- f
nąć Donovana. pisyac na adres: ; $ 
Arthur Donovan. 
re Garden. 49 tó 
8 Avenue. New Y

Madison Squa 
50 Street and . 
)rk City!
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MEMCY-FINEANDJA-SZWECJA
Kto właściwie przoduje w lekkiej atletyce europejskiej?

Berlin, we wrześniu.
40.000 berlińczyków przygląda­

ło się w sobotę i niedzielę pierw­
szemu pojedynkowi Finlandji i 
Niemiec, największych potęg lek­
koatletycznych Europy. Jak już do 
nosiliśmy, Niemcy zdołali zaakcen 
tować swą wyższość dziesięcioma 
puktami przewagi. Jeśli zważyć, 
że spotkanie rozegrane zostało w 
Stolicy Rzeszy, w warunkach dla 
Finów nienajprzychylniejszych, j 
sukces Niemców ma nazewnątrz I 
tylko przeciętną wartość. 10 punk-1 
tów przewagi mógłby z łatwością I 
wy równać obcy teren. Kwestja j 
prymatu na starym kontynencie 

.. rtie jest więc jeszcze definitywnie 
wyjaśniona.

Dziś można tylko mówić o pew­
nej, dość nieznacznej przewadze 
Rzeszy nad państwami Skandyna­
wii. mimo sztokholmskiej porażki, 
której znów zbyt tragicznie brać 
nie można. 2[3 punktu przewagi, 
uzyskane na dawnym terenie i w i 
dość nienormalnych warunkach I 
spewnością nie świadczą o moż- ; 
ności Szwedów. Sukces Szwecji I 
polega raczej na tern, że ogólnie I 
oczekiwano wyraźnego zwycię­
stwa Niemców.

Dla samych Niemców jest poko- 
rianie Finlandji pewną osłodą po 
goryczy sensacyjnej i nieszczęśli­
wej porażki ze Szwecją, porażki 
bądź co bądź pierwszej w dziejach 
niemieckiej lekkiej atletyki. Że 
Niemcy przegranej poniesionej w 
sztokholmskim stadjonie olimpij-1 
skim nie potrafili strawić, świad­
czą jej następstwa. Zamiast odro­
dzić dawną przyjaźń sportową 
Szwecji i Rzeszy, przyczyniła się 
batalja w Sztokholmie do zaognie­
nia stosunków.

A wszystkiemu winna owa fatal 
na sztafeta 4 x 100 metrów. • 

Przypominamy sobie, że Niem­
cy zwyciężając Szwedów w zna­
komitym czasie 41 sek. o 10 met­
rów, zostali zdyskwalifikowani za 
przekroczenie toru. Nie przeczu-

waiacieszcze nóźnieiszei kieski 11 dnia, gdy Niemcy prowadzili 9 dość potulnie, tembardziej, że .wali z tanio zdobytych punktów, pe brak 3 punktów z tej właśnie 
(sztafeta 4 x 100 rozegrana została punktami przewagi) przyjęli wyrok Szwedzi wielkodusznie zrezygno-) Tymczasem nazajutrz okazało się, ^t^fety, ‘ '

-................. „ - .................        . Niemcy powrócili w najlep-m _h

MS»»

DWIE POTĘGI LEKKOATLETYCZNE EUROPY
Reprezentacje Finlandii i Niemiec wkraczają na berliński Post stadion, na którym stoczyły zaciętą walkę wygraną przez gospoda­

rzy 107.5:95.5 pkt.

Palę się do gry jak sztubak
Kucharski i Biniakowski startują w 

Mediiolane w niedziele na zawodach,
zorganizowanych przez Związek Be- 
rsalierów. Kucharski biega 800 mtr., 
Biniakowski 400 mir.

Polacy w czwartek po południu 
przekroczyli granicę Polski w drodze 
do Włoch.

Jezierski (Warta) kończy szta­
fetę olimpijską zdobywając mi­
strzostwo Polski dla swego 

klubu.

Rozmowa z Borotrą przed występem w Warszawie
Borotra natychmiast po przy-jlę, o ile nie gram w tenisa, uipra-

jeździe do Warszawy dopyty­
wał się szczegółowo o formę Tło- 
czyńskiego i Hebdy. Jak grają, 
kogo pobili, jaką taktykę trzeba 
przeciw nim stosować?

— Czyż pan naprawdę nigdy 
nie widział graczy polskich?

— Proszę się nie dziwić, u- 
sprawiedliwia się Borotra, od 
killku lat znam jedynie grę prze­
ciwników, z którymi spotykam 
się na korcie. Nie mogę sobie 
pozwolić na luksus przypatry­
wania się innym. Gdy gram tur­
nieje w Paryżu, telefonują po 
mnie do biura i przyjeżdżam 
wprost na mecz.

I — Czy to prawda, że pan w 
tym roku nie grał singla?

— Nie grałem na korcie otwar­
tym od sześciu miesięcy i dlate­
go bardzo interesuje mnie próba 
warszawska. Zwłaszcza, że te­
nis sprawia mi ciągle tak wielką 
przyjemność, że za każdym ra­
zem „palę" się do gry jak sztu­
bak.

— Czy to jedyny sport, który 
pan uprawia?

— O, nic — trzy razy tygod­
niowo gimnastykuję się pod kie­
runkiem wykwalifikowanego tre- 
na oraz ćwiczę boks. W niedzie-

wiam zapamiętale golf.
— Czy to prawda, że pan miał 

tyle kłopotu ze znalezieniem 
partnera na wspólny wyjazd do 
Warszawy?

— Byłem poprostu wściekły: 
zeszłego tygodnia miałem za­
pewnie Gentlemana; W piątek 
óentien telegrafował, że musi 
jechać do Włoch i Szwajcarji. 
Zwróciłem się do Bernarda i że­
by być pewniejszym, uzyskałem 
nawet zgodę jego ojca.

Bernard w sobotę zatelefono­
wał że jechać nie może. Przy­
kro mi o tem mówić, ale uwa­
żam, że młodzi tenisiści francu­
scy mają za bardzo przewróco-

ne w głowie. Kiedy się raz obie­
cuje — trzeba słowa dotrzymać.

Wyjeżdżając z Paryża, kaza­
łem memu sekretarzowi wsa­
dzić Golschmidta do samolotu 
żywego lub umarłego.

Martin Legeay naopowiadał 
takich cudów o Tłoczyńskim, że 
naprawdę boję się go — opo­
wiada w dalszym ciągu Fran­
cuz.

Przypuszczam, że ja i Gol- 
schmidt wygramy z Hebdą, a 
obaj przegramy z Tłoczyńskim— 
tak kończy swe przedwczesne 
prognostyki Borotra.

W środę rano Borotra zała­
twiał w Warszawie interesy
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li natychmiast w stadjonie? Przy
I ocenie moralnego momentu sytu.i- 
I cji wysuwa się na plan pierwwy । 
I przysłania wszelkie inne motywy 
' piękny gest Szwedów, rezygnuią- 
1 cych z punktów zdobytych w pro­
blematycznie rozstrzygniętym bo­
ju.

Prasa niemiecka powitała oficjał 
ną enuncjację związku ickkoutie- 

| tycznego na temat „sztokholmskiej 
I niesprawiedliwości" z wyraźną me

chęcią, zarzucając mu niedwuznacz 
nie niezręczność w wystąpieniu z 
niewczesnemi żalami. Teraz zaj­
dzie potrzeba łagodzenia skutków 
ferworu.

Jak już wspominaliśmy, sukces 
nad Finlandią obniżył temperaturę 
wewnętrzną niemieckiego świata 
lekkoatletycznego, doprowadzone­
go po Sztokholmie do stanu wrze­
nia. Teraz marzy się już o dosad­
nym rewanżu na Szwecji. Pośred­
nia okazja nadarzy się w r. 1935: 
przyniesie ją największa impreza 
lekkoatletyczna przyszłego sezo­
nu, czwórmecz Niemcy — Szwecja 
— Węgry — Włochy. Będzie w 
jednocześnie generalna próba prze 
budowanego stadionu olimpijskie» 
go w Grunewaldzie.

swej firmy (fabryka pomp ben­
zynowych). Przez kilka godzin 
Bask zapomniał o tenisie, a ra­
kietę zamienił na teczkę wypcha 
ną korespondencją . handlową.

Kiedy Borotra przed meczem 
z Hebdą dowiedział się, że lwo­
wianin świetnie mija przy siatce, 
miał minę nieco zafrasowaną;

— O, ja tego bardzo nie lubię. 
Boję się „possing shotów“.

Po meczu Bask wyrażał się 
w superlatywach o Hebdzie.

— Hebda grał doskonale w 
głębi kortu, może stosunkowo 
najsłabiej wychodziły mu wo­
leje.

★
Borotra chciał koniecznie ro­

zegrać doubla, mimo zapadające­
go zmroku. Prawdopodobnie 
chciał pokazać widowni war-l 
szawskiej, że w grze podwójnej 
jest lepszy. To też Bask, spoco­
ny i zmęczony po meczu z Heb­
dą, wyganiał i pośpieszał pozo­
stałą trójkę spowrotem na kort.

W środę wieczorem Francuz 
znów został pochłonięty przez 
swe pompy benzynowe.

Business is business — to 
trudno* K. Gr.

GIL

Kusociński startuje w czwartek i pią 
tek w Sztokholmie. Szczegóły kowku-
rencji nie są znane, prawie napewne 
jednak nie będą startowali Finowie, 
którzy bojkotują Szwedów.

ZARAZ SIĘ PODDA-.» 
Humery (tyłem) zwycięża O‘Cas 
sey‘a w trzeciej rundzie na rin- 

su Paryża.
słuchacza. Wobec ogólnego podniosłe którzy mieli po temu dane lub ochotę. | 
go nastroju były to zgrzyty nie do da-1 Dlatego forsuje się prowincje- Mara-,
rowania. Niestety na obsadzanie przez j ton jest zbyt wyczerpującą próbą, aby 
Pol. Radio roli sprawozdawców wpły- ryzykować go dla nowicjuszy. Czy 
wu nie mamy! hasło „szukajmy ol mpijczyków" za-

P. Alfred Kow., Bydgoszcz. Z humo stąpi zakaz należenia młodzieży do 
reski „Jak zostałem królem strzelców" klubów — wątpimy.

DWAJ FINOWIE NA TAŚMIE
kończą bieg 1500 mtr. przed dwo ma Niemcami. Ich nazwiska: Vir 

tanen i Matilainen.

ŚLĄSK NIEMIECKI — ŚLĄSK POLSKI 2:0
W tradycyjnem spotkaniu zwyciężyli Niemcy, których widzimy 
właśnie zagrażających bramce polskiej. Broni jej Andrzejewski.

. „LATAJĄCY BASK"
zjawił się na dworcu w Warszawie, niecierpliwie oczekiwani 

przez przedstawicieli tenisa polskiego.
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